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Depesza telegraficzna.
C. k. M inister Spraw  W e w n ę trzn y ch  do c. k. P re -  

zydyum  rządu  k ra jow ego  w K rakow ie.
W ie d e ń  21 lipca. P ie rw szy  i na jw ażn ie jszy  p e -  

ryod  po łożn iczy  Je j C esarsk ie j Mości z ak o ń czy ł się 
szczęśliw ie, dla teg o  b iu le tyny  lek a rsk ie  ustają .

L axenbu rg  21go  lipca 1856  godz. 7  rano.
Seeburger c. k. lekarz  przyboczny .

Kraków 21 lipca.
W  szeregu zdarzeń zaszłych w ubiegłym 

tygodniu, wypadki Madryckie główne zaj­
mują mięjsce. Depesze telegraficzne s§ wszak­
że dot^d jedynem źródłem wiadomości o zmia­
nach gwałtownych na półwyspie Iberyjskim, 
i rzeczy zaprawdę goilrtij uwagi, że wszyst­
kie zgadzają się na jedno, i nic z tego co 
powiedz ianem, odwoływać nie trzeba. Ale 
szczegółów brak wielki, czego następstwem 
różne domysły o przyczynach ustąpienia E -  
spartera jakoteż o skutkach zwycięstwa o- 
trzymanego przez 0 ’Donnella. Debaty sa ­
dząc po doktrynersku jak zwykle, piszij, że 
porządek przywrócony w Madrycie; jak gdy­
by porządek zależał na tern, aby się nie bito 
na ulicach, i królowa odbywała rewie. Tym­
czasem zdaje się , że rewolucya zacznie się 
dopiero, bo tak zostać nie może. Ludźmi 
pokonanymi w ulicznym boju można rzą­
dzić, ale rządzić z niemi razem nikt je­
szcze długo nie potrafił. Najświeższym te­
go dowodem jest sam Espartero. Trudno 
przeto podzielać zdanie Debatów , że O Don­
nell ogłosi zawetowaną przez Kortezów 
konstytucyę, i w jej duchu prowadzić bę­
dzie dalej monarchię konstytucyjną królo­
wej Izabelli, jeżeli prawda to co przy­
niosły depesze, że zbierających się Korte­
zów wojsko rozpędziło. Piszą także, iż 
O’Donnell żądał od Espartera oprócz og ło ­
szenia stanu oblężenia w całej Hiszpanii, 
zawieszenia wolności druku. Wątpić można, 
aby pozbywszy się kolegi i odniósłszy zwy­
cięstwo kosztem krwi, mniej miał dzisiaj wy­
magać. Mówiono już dawno, że dyktatura je­
dnego z nich zakończy panujący od dwóch lat 
duumwirat. Hrabia Lucena właśnie doszedł 
do tego punktu, w jakim najłatwiej o zamachy 
*wane coups d'etat. Lecz na poparcie jakie­
gokolwiek wniosku potrzeba więcej szczegó­
łó w , bo jeżeli małe okoliczności wielkie 
w polityce mają znaczenie, to zwłaszcza 
w chwilach rewolucyjnych prawda ta najwy­
datniej się przedstawia. Zdaje się atoli, że mar- 
8*ałek O’Donnell znajduje sie na tym punk­
cie, gdzie albo działać energicznie albo od­
dalić się wypada. Półśrodki jeżeli są do u- 
życia podobne, niezawodną i spieszną przy­
niosą zgubę.

Przedwczesnem byłoby chcieć odgadywać 
jaki odgłos w ogólnej polityce mieć będą 
wypadki Hiszpańskie. T rzekaby wiedzieć do­
kładnie jakiemi one są, aby je ocenić można 
*e stanowiska dzisiejszego systematu, gdzie 
s°bdarność ma zastąpić interwencyę. W  o- 
st*tnich dniach widzieliśmy sprawy włoskie 
^ obce tej zasady w parlamencie angiel­
skim. Gabinet tym razem nierównie był umiar- 
kowańszy. Kzym wreszcie oddzielił się ca ł­
kiem od Npapolu, co oddawna uczynić był 
winien. Lord Palmerston oświadczył, i e m o -  
tu p r o p n o  papieskie z 1849 wystarcza zu­
pełnie jego najśmielszym pomysłom dla pa­
pieskich krajów; że oczekuje tylko wykona­
nia objawionych w nim dążności. Mógłby 
był zaprawdę dodać, że wiele z tych dą­
żności zostało już do praktyki zastosowane.
Co do.Neapolu, gabinet pie mógł udzielić do­
kumentów; Izba na to przystała. Przyznali 
się ministrowie, że noty ich nieotrzymały je­
szcze pożądanego skutku, ale że jest na­
dzieja, iż noty innego mocarstwa, mniej po­
dejrzanego o zamiary burzące lepiej będą od 
Neapolu przyjęte, o czem mówiąc nawiasem

dzienniki wiedeńskie powątpiewają; że wre­
szcie tajemnica jest konieczna, bo Anglia 
z Francyą ciągle w tym przedmiocie porozu­
miewać się musi.

Nierównie energiczniej jak się zdaje wystą­
piły - ba rządy sprzymierzone w obec Gre- 
cyi. Posłowie francuski i angielski w Ate­
nach, pp. Mercier i W yse podali noty jedno­
brzmiące ministrowi greckiemu, spraw zagra­
nicznych przedstawiając w bardzo żywych 
kolorach snfhtuy stan królestwa helleńskiego 
pod względem spokojności wewnętrznej, z o -  
świadczeniem, że lubo nie jest wcale zasa­
dą ich rządów mięszać się w sprawy we­
wnętrzne innych państw, wszelako zmuszeni 
są obmyślać i nadal środki ku zabezpiecze­
niu koniecznych interesów, dopóki rząd gre­
cki nie zaspokoi ich dostatecznie, i nie oka­
że, że zajęcie kraju przez wojska, sprzy­
mierzone je st zbytecznem itd. itd., czyli je -  
dnem słow em , że liczba wojska w Pelopo­
nezie powiększoną być musi. W  ostatnim na- 
szem tygodniowem sprawozdaniu wypadek 
ten już wskazaliśmy jako przewidziany. Mar­
szałek Pelissier wracający z Krymu ma się 
dłużej zatrzymać z tego powodu w Atenach.

Podano także wiadomości, że granica be- 
sarabska oznaczona na konferencyach pary­
skich, okazać się miała niepodobną do prze­
prowadzenia. Nieprzeiuawiałoby to za do­
kładnością map jeograficznych i znajomością 
kraju jeografów. W szelako komisya w tym 
celu pracująca miała przesłać dworom takie 
oświadczenie. Jeżeli tak jest, praca jej się 
przedłuży— wstrzyma się komisya Księstw 
Naddunajskich—ale powtarzamy, cała ta wia­
domość potrzebuje potwierdzenia.

dawniej przeciwnie się działo. Byli tu niedawno temu 
ajenci główni kolei północnej francuskiej z projektem 
zaw iązania nowych kom uniracyj transpor*owych wodą i 
lądem do Rosyi. Ile w iem , przyjdą zamiary ich do 
sku tku ; ja k  również i te ,  które rząd c e s .- austryacki 
zam yśla w życie wprowadzić łącząc s v ą  linię komu- 
nikacyi międzynarodowej z Hambnrgie;,,. R ys w stę­
pny tego projektu ju ż  rządowi austryaik iem u przesłany 
został.

Korespondencja Czasu.
Z  M a d  d o l n e j  E l b y  16  bpea.

K w e s ty a  s p r z e d a ż y  d ó b r  n a r o d o w y d i , k t ó r a  ty le  k r z y ­
k u  s p o w o d o w a ł a  w  g a z e t a c h  n ie m ie c k ic h  a  s z c z e g ó ln ie j  
w  Hamburger Nachricliten,  k tó r e  z a w s z e  g o t o w e ,  
,a k  w  r .  1 8 4 9 , i n a s tę p n y c h  la ta c h  p o d ż e g a ć  ż y w i o ł  
n ie m ie c k i  p r z e c iw  r o z p o r z ą d z e n io m  r z ą d u  d u ń s k ie g o  
k w e s t y a  t a  w e d le  s p r o s t o w a n i a  t e j ż e  s a m e j  g a z e 'y  z r e ­
d u k o w a n ą  z o s t a ł a  n a  p r o s t e  r o z p o r z ą d z e n i e  s p r z e d a ż y  
ta k ic h  c z ą s t e k  d o m i n i ó w ,  k tó r e  n i e z d a tn e  a m  p o d  z a ­
s i e w .  a n i  d o  j a k i e g o k o lw ie k  u ż y tk u  a g r o n o m ,c z n e g n ,  
c h y b a  p o d  z a b u d o w a n ia  i z a k ła d y  f a b r y c z n e  i to  w  r o z ­
m ia r z e  b a r d z o  o g r a n ic z o n y m .  S t r o n n ic z e  j e s t  z a p a t r y ­
w a n ie  s ię  g a z e t  n ie m ie c k ic h  n a  r o z p o r z ą o z e n  a  r z ą d u  
d u ń s k i e g o , o  c z e m  z a p e w n ić  w a s  m o g ę ,  d la  t e g o  z  w ie l ­
k ą  o s t r o ż n o ś c i ą  n a le ż y  c z y ta ć  w s z e lk i e  w  n ic h  r o z s i e ­
w a n e  w i e ś c i , o g ł a s z a n e  d o n i e s i e n i a , k o r e s p o n d e n e y e  i td .,  
a b y  s ię  u s t r z e d z  o d  n i e s p r a w ie d l iw e g o  o c e n ie n m  n ie j e ­
d n e g o  d o b r o c z y n n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  r z ą d u  d u ń s k ie g o ,  
c z ę s t o  p o c z y ty w a n e g o  z a  n i e w ła ś c iw e  lu b  n i e s p r a w i e ­
d l iw e  z e  s t a n o w i s k a  s t r o n n ic z o ś c i  lu b  ty lk o  d la  t e g o ,  
ż e b y  s c h le b ia ć  n a m ię tn o ś c io m .  P r a w d a ,  z e  Hambur­
ger Nachricliten z e  s w e g o  s t a n o w is k a  e  w z g ę  ną j 
o p o z y c v i  z a p u s z c z a j ą  ż ą d ł o  s w e  w  k a ż d e  p r z e z  k tó r y  
b ą d ź  r z e d  o g ł o s z o n e  p r a w o ,  r o z p o r z ą d z e n ie  i t  • • k tó re  
d o  s m a k u  ic h  n i e o r z y p a d ą j ą , j a k  to  ,P r z ?  .  'T 1
c z a s e m  k r y ty k a  k o n k o r d a tu  w  A u s try i  Po k « z a «> o d ­
s t ą p i ły  b a r d z o  to n u  k r v tv c z n o  - p o l ity c z n e g o  c o  ao  i j a n n ,  
o b a w i a ją c  s i ę ,  ż e b y  icli n i e z a k a z a n o  w  H o l s z ty n ie  a le  
p r z e c ie ż  z a w s z e  j e s z c z e  s t r o n n i c z o ś ć  s io  Pr z  J '  • *
ż a  s ię  c h w i l a ,  w  k tó re j  p . S c h e e l  s ta n ie  p r z e 1 . ą d e m  
w  K ie l. C ie k a w o ś ć  w y t ę ż o n a ,  j a k i  b ę d z ie  s  
n io s ę  o  n im  w  s w o i m  c z a s i e .  •

P o p ie r a n ie  d ą ż n o ś c i  s k a n d v n a w iz m u  w  S z w  
d w ó r  i r z ą d  w  c h w i l i  k ie d y  k s i ą ż ę  p o d ro - • < * *  e  
F r a n c y i  n ie  s ą  b e z  z n a c z e n i a  p o l ity c z n e g o -  
td m  w s p o m n ia ł  o  w y r a z a c h  k r ó la  s z w e d z k ie g o  p e m y c n  
s y m p a ty j  i u w ie lb i e n ia  d la  D u ń c z y k ó w  i ich  k ro ia . A e  
s ię  o n e  n i e o d b i ły  b a r d z o  p r z y je m n ie  w  P p m o c n y c n  
N i e m c z e c h ,  r z e c z  t o  b a r d z o  n a t u r a l n a ;  c h o c i a P  
s z ą j ą  s ię  t e r n , ż a  w  r a z i e  g d y b y  p r o je k t  p o łą c  < 
S z w e c y ą  p r z y s z e d ł  k ie d y  ( ? )  d o  s k u tk u ,  H o ls z ty n  P o n  
u d z ie ln y m  k s ię c ie m  z o s t a n i e  p r z y  R z e s z y  n ie m ie c  •

W Hamburgu w szystko dawnym idzie trybem.  ̂
stko handlem zaję te , który teraz dosyć ożywiony | 
mimo znacznego zaw sze diskonta i napływu 
monety, którą p rze tap iają—  tak o n a  teraz tamą, t  J e  i  
153 /4 talarów  za 3 0 0  marko w. zam iast 150 z • •
Z b o ż e  i inne produkta w dobrćj zaw sze c e n ie ; raz, z e  
bardzo sprzeczne dochodzą wiadomości o stanie zasie­
wów i o przyszłych żniw ach, a po drugie, *e Kosyf  
niezaraz może dostarczyć tych ilośc i, na które lic*0 ' • 
W szakże naw et a  P r u s  d o  P o l s k i  p r o w a d z ą  zboże, goy

P ' a p y a  16 lipca.
L*‘* Telegrafy wynalezione zostały z. szkodą w yra­

źn ą  korespondentów dziennikarskich. 0  czem pisać, 
co donosić, kiedy wam nić elektryczna pierwej rozwija 
cały kłębek jednodziennych zdarzeń. Ledwie bierzemy 
się do pióra, ju ż  wy drukujecie zaszłe wypadki. Na 
cóż się przyda pow tarzać wiadome wam rzeczy, a  co 
gorsza w ażniejsze, bo de minimis praetor non curat 
nowinkj, małej wartości doniesienia zostawia nam za ­
ledwie telegraf do sp isyw ania; albo trzeba go w yprze­
dzać i domyślać się na kilka dni pierwej co ząjść mo­
ż e ; ale to punkt drażliwy, łatwo się m nim potknąć 
m ożna; niech się korespondentowi nieuda dwa lub trzy 
razy odgadnąć rozw iązania jakie ma nastąpić, ju ż  w o- 
pinii zgubiony, traci zaufanie i uchodzi za  politycznego 
nieuka. Przepowiadaj znow u , że dysknsye w parla­
mencie angielskim o sprawach włoskich skończą się na 
niczem , to powie niejeden: cóż mi nowego powiada, 
każdy to wcześniej wiedział. W otuj na prezydenta S ta ­
nów Zjednoczonych za B uchananem , daj im za wice­
prezydenta p. Fillm ore, a  nie pułkow nika Fremont, lub 
bogatego kommodora Stokton, w szystko to czytelnik 
dawno przewidział. Przywiedziony ta!- do ostateczno­
ści nieszczęśliwy korespondent, musi zostać w końcu 
nowiniarzem, aby mu została  zasługa, że przecież s ta ­
rał się dowiadywać o tem co zaszło  na świecie.

Wiecie tedy moi panowie, że Amerykanom oddaw na 
bardzo podoba się K uba i że radziby j ą  koniecznie za­
garnąć ze szkodą H iszpanów. Hiszpanie upom inają się 
od Mexyku obliczonych ju ż  w r. 1853  5 ,8 0 0 ,0 0 0  do­
larów. Mexykanie nietylko że procentu nie p łacą , ale 
kazali jeszcze złożyć sobie skrypta świadczące o tym 
długu i po prostu je  skonfiskowali. Hiszpan o to się 
uraził, a  że sam niebogaty, więc posłał flotę po owe 
dolary. Mexykanie udali się o protekcyę do Stanów  
Z jed .; co rząd republikański postanow i, jeszcze  niewia 
dom o, ale dziennik najw ażniejszy Nowego Yorku na 
stręcza możność łatwego odgadnienia. Pow iada bowiem: 
.R zecz  byłaby nader c iekaw a, gdyby kw estya Kuby 
znalazła sw e rozw iązanie w wojnie między Mexykiem 
a H iszpan ią , w żądaniu mexykafiskmm pomocy od nas, 
w tryumfalnym pochodzie 1 0 ,0 0 0  amerykanów, których 
łatwo zebrać a opłacić z dochodów kościołów mexykań- 
skich, Hiszpanie pobici, Kuba zaw ładnięta przez nas poc 
opieką pawilonu mexyk8ńskiego. Stałoby się to p ar  
formę de cliatiment i stać się m oże, dla czegóż nie, 
kiedyśmy widzieli mniąj podobne marzenia urzeczy 
w istnione“ . Oto je s t szlachetność polityki zewnętrznćj 
S tanów  Zjednoczonych. Na usprawiedliwienie łupieży 
niepotrzeba mieć lepszej racyi, jak  chęć ukarania sąs ia ­
da za to, że dobrowolnie niechciał odstąpić swojej w ła­
sności. Jest to nauka z połowy zeszłego wieku, która 
dla Ameryki straconą niezo tała.

Tym czasem  w Hiszpanii sprawy wewnętrzne fatalny 
biorą obrót. Na różnych punktach zuchw ałe pow stania 
przeciw porządkowi rzeczy, podpalania fabryk, składów  
zbożow ych, sam ychże plonów na pniu jeszcze  sto ją­
cych. Szabm a jak aś żądza zemsty nad posiadaczami
gruntowemi. Komunizm usiłujący porównać w szystkich 
miarą pow szechnego ubóstw a i nędzy, ja k  gdyby Hi­
szpania miała nadmiar bogactw a, jak  gdyby kto móg 
jej zazdrościć wygórowanej pom yślności? Stronnictwa 
niezgodne z  sobą pow iększąją odmęt administracyi k ra­
jow ej j Bóg wie jak  z tej bolesnej próby wyjdzie Hi­
szpania. Espartero stracił nadzieję ra tunku ; z łoży ł sw e 
rządy, cofnął się do Logrono, a 0 ’Donnel now e stw o- 
rzył ministeryum, którego sam został p rezesem , ma 
z«cząć od rozbrojenia gwardyi narodowćj. (P okara ło  
S1e .  że tego na czas nie uczynił, P. R . C z.).

Dyalog między lordem John Russell a  lordem Pal- 
merstemem w Izbie niższej, a podobny między lordem 
^yndhurstem  a lordem Clarendonem w Izbie w yższćj 
angielskiąj, skończył się na zapew nieniu, że rząd W.

rytanii opiekuje się spraw ą w łoską. —  K siąże Cam- 
sk h* mian? w any naczelnym dowódzcą w ojsk angiel- 
d o B e 7 KrÓ,° Wa W i*<toryft ma we wrze^niu pojechać

r a ł^ 0t^  w ' e**c' e tylko stolice zamożnych państw  otwie- 
j  Publiczne w ystaw y i kosztem narodowym opłacały 

Dł d ®udzoz'emców którzy przywozili na nie sw e 
P Ody. Dziś szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie. 

mógl zrobić Londyn, to może zrobić i Chelmsford 
0 |ica hrabstw a Sussex. Od 14go lipca otw arto tam 
ystaw ę płodów rolniczych i machin. Ofiarowano bez- 

P atny przejazd, i z Francyi znaczna liczba gospoda- 
,y 1 przem ysłow ców  nieom ieszkała z tego p rz y w ile ju

korzystać.
Cesarz Napoleon potwierdził na dniu 11 

r w o  b e z im ie n n e ,  p o d  n a z w ą  k o m p a n i i  k o le i  te ls

doków St. O uen, na zasadzie układu zaw artego m ię­
dzy ministrem handlu i robot publicznych, a  ks. Józe­
fem P o n ia to w s k im .— Statek ta Seine i  I 9 tu końmi, 8
pow ozam i, 300  przeszło skrzyniam i i ze służbą  hr. 
de Morny odpłynął nareszcie d ira  13g0 z Hawru do 
Petersburga. Wiadomość o nominacyi hr. Kisiele w am ­
basadorem rosyjskim w Paryżu potw ierdza się. j nny 
hr. Kisielew dawny p o s e ł  rosyjski w Paryżu , o k t ó r y m  
przed wielu miesiącami ju ż  m ówiły dzienniki że staną ł 
w Rzymie, dopiero dnia  ̂ złożył Ojcu sw . w ierzytel­
ne listy i po audyencyi u Papieża widział się z kar­
dynałem min. sekr. stanu Antonellim.

Pisałem  w kwietniu, że p. Mieczysław Marchocki u- 
rodzony we Francyi w 1838, wyrokiem trybunału o- 
trzym ał pozwolenie podania się do konkursu przyjęcia 
do szkoły politecznicznej. Ministeryum wojny zaniosło 
apelacyą , i przedwczoraj zapadła przeciwna uchwała 
w drugiej instancyi, tłóm acząca dosłownie wolę prawa, 
uw ażającego za Francuza tego ty lko , co przyszedłszy 
do pelnoletności ośw iadczy sam przyzwolenie swoje. 
Rodzice niem ąją praw a przed tym czasem odpowiadać 
za n iego, a gdy do szkoły politechnicznej przyjmuj? 
się tylko młodzież do lat 18, przeto w szyscy zrodzeni 
z cudzoziemców na ziemi francuzkiej, niemogą korzy­
stać z tego znakomitego naukow ego zakładu. Wyrok 
ten boleśnie dotknął wiele rodzin , których synowie po 
ukończeniu nauk w kolegiach spodziewali się wejść do 
szkó ł w yższych.

W  ciągu zeszłego półrocza liczba egzem plarzy odbi­
tych kaidodzienm e dzienników paryskich była naste- 
iUjąca:
,a  P resse . . 3 7 ,5 2 0 , D e b a t s ................. 1 0 .000
Si ecie . . . .  3 4 .3 4 0 , U n i v e r s ................. 5 .5 5 0
Constittionnel . 2 4 ,3 4 0 , Assem bleeNat. . . 5 .0 0 0  
Monitor . . . 19 ,330 , Gazette de France . . 2.0(10 
Patrie . . . . 1 5 ,0 0 0 , C harivari.................... 2 .0 0 0

Częste byw ają sam obójstw a, przypadki śmierci z  nad­
miaru n ieszczęść, wspom inam y o nich ale rzadko się 
zdarza, żeby ktoś ze zbytku szczęścia um ierał, a  taki 
jednak w ypadek miał miąjsce wczorąj na ulicy Traver- 
siere S. Antoine. Modistka Eugenia B . . .śród opow iada­
nia tow arzyszkom  swoim że  za dni kilkanaście połączy 
się z  oblubieńcem swoim , że odtąd w ieśdź będzie dni 
prawdziwego szczęścia, że ju ż  nic ję j do życzenia nie 
pozostaje, psdła w omdlenie i życie w niej zgasło.

W  Revue des Jdeu.v Afondes 13 JLsipca. P . B/iilleUr 
de Mariży w artykule VAutriche ses finances et ses 
grandes entreprises c z y n i  r o z b i ó r  d z i e ł :  die  n e u e  G «-
staltung der Geld und Credit Verhaltnisse in Oesterreich 
und ueber die Herstellung des Gleichgewichtes im Oester. 
Staatshaushalte von Sylvester 1856 . W  konkluzyi obracho- 
w al że na skończenie w szystkich kolei żelaznychi na 
dopełnienie funduszów  zaw iązanych tow arzystw  kredy­
tow ych, A ustrya potrzebuje jeszcze dw a miliardy franków.

L e  P ays  nie w ątpi, że państw a zgodzą się na po­
łączenie K sięstw  N addunajs., izba reprezentantów Stan. 
Zjedn. zgodzi się także na przypuszczenie do zw iązku 
stanów  nowego kraju. K snzas Honduros ofiaruje wolny 
przew óz w szystkim  Państw om  po kolei żelaznej, którą 
ma urządzić na"między morzu od Puerto Caballos do od­
nogi Fonseca. Propozycya ta  może załatw ić spory mię­
dzy Ameryką a  Anglią. Żeglujący na Hudsonie paro­
wiec „ Izaak  Newton* skasow ał lampy a przyjął ośw ie­
cenie gazem , zyskuje nietylko na czystości i świetle 
ale i na oszczędności, bo gaz tańszy  od oliwy o % . 
Dwaj biskupi londyński i durham ski, jeden po latach 30 
drogi do 25  spraw ow ania swoich obow iązków  ustąpili 
z b iskupstw . Dochody pierwszego wynosiły 5 5 0 ,0 0 0  f>t. 
rocznie, dziś poprzestaje na 1 5 0 ,0 0 0  pensyi, drugiego 
byty 3 7 5 ,0 0 0  fst. dziś n a  tylko 1 1 2 ,5 0 0  fst.

Pary* H  iipęfl\
L*‘‘ D risiejszy Charivari daje rysunek wyobrażaj? 

cy spotkanie C zasu z Atlasem. Czas naturalnie ’ 
jony w kosę, Atlas dźw igający globus, n«\ . sjg
szczycie żołnierz francuzki i moskiewski sf  1 zflpytuje 
ściskają.—  „A jak  się tam m ace koleg0mn/^  się tru- 
C zas.—  „Jako  tako, odpowiada Atlas—  je przestaij 
dzę, odkąd tam  po nad moim gfzb'®feI” nft półwyspie 
się szam otać." W ypoczynek nie d m g b ^  obliczy ile 
Iberyjskim przyszło ' znowu do bojto- iNije 0(j wczoraj 
ich było od śmierci Ferdynanda u(raymać się nie mo- 
przewidywarib, że duumwirat ™ j ucye lipcową 18 5 4  r. 
że. 0 ’Donnel początkujący rpl,f*ami, żeby sobie zape- 
z kilku jenerałami i z k' K ewne uczynić koncesye par- 
wnić zwycięztwo, przyj, ć  zobow iązania, c ię ż y
tyi dem okratyczny  P ^  c0 koleżeństw o E spartera
ly.r ?nvApS? J«k najrychlej i czekał sE
w nK r y  *  sie tnahdarf w PrZy ° Statnich śm ieszk a ch  2 ?  K -fllis tow fk ic łb  « w gruncie podniecanych od
f i a t ó w  i - er  , 7mn f ?nt̂ t0W' ° ’Dnnnel doradzafprzedsiewziąsó srodk ', dom agał się oddalenia
z ministeryum Escosuri m inistra spraw  wewnętrznych.
Esp? w sk«7 vw »r maniem Przyjaciela swego, łago-
dfn,<?n K siażo 7  8r°  ’ Przysz ło  do zupełnego roz­
stroju. K siążę Zw ycięztw a z łoży ł sw e rządy, za mm
n»lnwi 'hr* tministrr)wie. Królowa powierzyła je  O’Don- 
nelowi hr. Lucena. Ledwie to się stało, progresiści wy-



C95AS % Wtorku 2 2  Lipca 1 8 5 6 .

wołali powstanie w Madrycie, do powstańców p r z y s  zy­
ła się gwardya narodowa, na ich czele jenerał Intante.
15 zawieszenie broni do godziny 5 popołudniu zawarte. 
Królowa ukazuje się śród obu stron walczących, od obu 
dobrze przyjęta. Bój się na nowo rozpoczął, 16go po­
wstańcy pokonani, nikt z wyższych oficerów nie zginął. 
Municypalność zmieniona. Cały półwysep w stanie oblę­
żenia, w Galicyi, Andaluzyi, wszędy rozruchy, nieład, 
bezprawia. 0 ’Donnel panem obecnej sytuacyi. Esparte- 
ro zapewne na stronie czekać bidzie nim znowu jako 
nieodzowny zbawca ojczyzny, przyjdzie królowej ofia­
rować swe usługi. Biedna Hiszpania, zdaje się, że do 
życia sama o swych siłach przyjść nie może. Kiedy 
Fontenella umierającego pytano: C o m m e n t  c e l a  v a - t - u -  
odrzekł: Cela ne v a pas, c e la s ’e n v a :  Otóż i Hiszpan 
coś do niego podobny. „

Dzisiaj wszyscy nie myślą jak o reformie- rteiormują 
się Hiszpanie, Turcy, o reformach marzą Włochy, Wo- 
łochy, Cesarz chiński i Cesarz rosyjski. Nie idz e to 
jakoś snadnie, ale pamiętajmy, że m e od razu K raków  
zbudowany. Cesarz Aleksander H zajął się ułożeniem 
planu reformowania systematu całego finansów, rewizyą 
taryf celnych, org nizacya wojska i floty. Jeżeli nam 
wolno zrobić uw asę jednę, zdaje się że wypadałoby 
może na tem skończyć. 8 zacząć od zaprowadzenia 
zmian wewnętrznych w administracyi państwa, jej na­
dużycia i bezprawia wszystkim najlepszym zamiarom 
położą tame- 6eż to projektów pożytecznych poszło 
w niwecz dla z lej woli czynowników. Przez nią że­
gluga statków parowych na Wołdze ustala, a książę 
Wołkoński jej przedsiębiorca zrujnowany. Z jej winy 
musiano oddać w dzierżawę kolej żelazną z Petersbur­
ga do Moskwy kompanii amerykańłkiąj, same nawet 
telegrafy pp. Siernes i Halske z Berlins. Jeśli rząd nie 
potrafi! sam niemi administrować, jakież bezpieczeństwo 
dla kapitalistów cudzoziemców, którzyby rozpoczęli ro­
bić koląje żelazne w obec codziennych szykan chmury 
czynowniciej dbałej nie o dobro powszechne, ale o wła­
sny pożytek? Póki z tej choroby ftnsya uleczoną nie 
zostanie, wątpić trzeba, aby jakakolwiek reforma udać 
się mogła.

Powrót Cesarza Napoleona do Paryża spodziewany 
między 25 a 30  b. m. M onitor  potwierdził dzisiaj 
doniesienie, że hr. Kisielew naznaczony ambasadorem 
w miejsce księcia Dułgorukiego, którego stosunki z ro­
dziną St. Priest stały się tutejszemu dworowi podej- 
rzane.

W Brukseli gotują się na obchod rocznicy (21 lipca) 
wstąpienia na tron króla Leopolda. Niezwykłej wielko­
ści afisze z bardzo ładnemi ozdobami, zawieszone na 
murach Paryża wzywają ciekawych na widowisko we­
sołości belgijskiej. Paryżanin nie łatwo daje się złapać 
na lep podobny. On woli raczej sw ije zabawy, swój 
las buloński, swój ogród zimowy, nawet koncerta Mu- 
zarda, nawet teatr Porte St. Martin i jego dramat S y ­
na  nocy, oglądać Neapol, wyspy liparyjskie, zamek 
księcia Scylli i choć sztuka grzeszy brakiem akcyj, choć 
bywa duszno w sali teatralnej, publiczność ochoczo 
patrzy na przecudne dekoracye i poklaskuje z winnym 
zapałem aktorowi Fechter i pani Guyon jak tancerce 
Donna Petra Camara. Jak w końcu zostać obojętnym, 
kiedy się czyta podobną reklamę w dziennikach: ce soir 
grand succes du jo u r ,  la flis de le nu it.“

To literatura reklamowa teatralna. Chcecie poznać 
jakich fortelów używa towarzystwo przemysłowe dla 
zwabienia publiczności. Oto przykład fśw ieży: Kompa­
nia zjednoczonych gazów (nie paryzkiego wszakże) od 
dwóch dni umieściła w dziennikach, że od 5 września 
na wzór wielkich przedsiębiorstw finansowych ogłaszać 
będzie stan swoich operacyj i interesów. Napisała tak­
że do prefekta policyi list z zaręczeniem, że ona jest 
zupełnie obcą czynnościom pokątnych ajentów bursowych, 
którzy akcye jej wzięli od niejakiego czasu za przedmiot 
spekulacyj i prosi go, aby tym nadużyciom zapobiegł. 
Naturalnie list ten także umieściła w dziennikach. Któż nie 
pomyśli sobie: to mi dopiero pewne przedsiębiorstwo! ja ­
ka bezinteresowność w zarządzie kompanii! Nieprawdaż? 
każdy w \jąw szy czytelników dzisiejszego B ulle tin  
du  Commerce, w którym czarno na bmłem wypisane, 
że dywidenda na rok 1855 w ilości fr. 30 z kapitału 
towarzystwa zapłacona, że toż samo zapewne będzie i 
na rok 1856, że dotąd żadnego zakładu gazowego nie 
ma to i nie będzie dochoduów. To płacenie dywidend 
z kapitału nie je s t nowym wynalazkiem. Huty Herse 
range płaciły także po 60 fr. i więcej, a gdy kapita­
łu zabrakło akcye z 500 fr. spadły na 6 fr.

M onitor arm ii potwierdza moje przekonanie, że 
Rosya w ostatniej wojnie straciła więcej jak  300,000 
ludzi i dodaje, że on sam nie jest w stanie obliczyć 
istotućj cyfry dla braku porządnej rachunkowości woj- 
skowąj-

Wielu z naszych gospodarzy są przeciwnemi dokła­
dnej buchalteryi, aby w końcu roku nie doznali przy­
krego w r a ż e n i a  postrZtg{SZy cyfrę rocznych wydatków 
i naturę ich uzycia- Lzęsto njewjadomość sama jak  się 
rozeszły pieniądze, bywa dobrym balsamem na nieza- 
gojone blizny.

Do najlepszych w iadom ości z p a r^ ft n a ]e£ y . £e czas
mamy przyjemny, dobre urodzaj^ R w chwj[j znj. 
żenie ceny mięsa. Może dla tego, t e nas mnj£j tu zo­
stało, choćby nikt temu nieuwierzy patrząc jak wiecZ0- 
rem w pięć rzędów powozy idą a i ą VtU iasowj bu- 
lońskiernu. . .

W dodatku dwie recepty: w książce _ iat 
myśliicca wydanej w Nowym-Yorku doswia czony j0_ 
wiec doradza zakopywać do ziemi częsc cia a nog% ^  
rękę ukąszoną od gadziny, w przeciągu trzech 
jad i puchlina znikają. P. Thenard zaś zauw ażał, że 
bydlęta od jadła świeżo skoszonej zielonąj trawy. c^6' 
sto dostają odęcia, bo trawa fermentuje się w ich żo­
łądku, często od tego zdychają, zapobiedz zaś łatwo 
dając im do picia łyżkę amoniaku rozpuszczoną wszklan 
ce wody. . ■

S ł a w n a  kawiarnia paryzka (Cafe de Paris), gdzie naj-l 
droższe, ale najlepsze są obiady, płaciła dotychczas]

25,000 fr. najmu rocznego, dziś płaci 100,000 fr.— 
Osobliwsza jest w tem okoliczność. Dom, w którym 
jest owa kawiarnia należał do Anglika lorda H.. Jeszcze 
za Cesarstwa stanął między nim a przedsiębiorcą układ, 
że ten ostatni codzień będzie mu płacił po 80 fr. czyli 
cztery ludwiki, że wolno będzie lordowi po 24 godzi­
nach wymówić mu mieszkanie. Przedsiębiorca ofiarował 
dwa razy więcćj, by le zawrzeć kontrakt na pewną li- 
czbę lat. Nic nieotrzymał, ale rzeczy na dawnej stopie 
przetrwały restauracyę, d a ie rewolucye, rządy familii 
orleańskiej i doczekały się drugiego Cesarstwa. Dopiero 
po śmierci lorda H.. nastąpiła zmiana w dziejach kawiar 
ni Paryzkięj. _________ ___________

Ludwika Filipa przez 18  lat daw ał Polsce. L e s tr a i-  j obelgi, gdziekolw iek się pojawi. Być w ięc może, 
.7 t„ .,t u* A»łt>*tjer —  mm* H f a n t .  lex re.xne.cter! że  w v n a d k i  H eidelberskie stana sie Drzedmiotem n o -

W ie d e ó  20jlipca. JCKAp. Mość najwyższern po­
stanowieniem swojem z d. 19 z. m. raczy ł zamiano­
wać rzeczyw istego szambelana swego i radcę lega- 
cyi hr. W ojciecha Crivelli nadzwyczajnym posłem  i 
pełnomocnym ministrem przy dw orze kró lew sko-h isz- 
pańskim.

J. C. K. Ap. Mość w liście w łasnoręcznym  z d. 
15go b. in. do ministra skarbu bar. B ru ck a , raczy ł 
przez wzgląd na długoletnią służbę szefów sekcyi 
w temźe m inisterstwie bar. Antoniego Schw arzhu- 
bera i bar. Antoniego M unch-B ellinghausen , tudzież 
jlnego dyrektora katastru podatku gruntow ego i sze­
fa sekcyi bar. Piotra Salzgebera, uwolnić od urzędu 
objawiając im swoje zadowolnienie z długoletniej 
w iernej i czynnej służby, a zarazom zamianować zo­
stającego tymczasowo na spoczynku szefa sekcyi 
w ministeryum handlu kaw. Fraciszka Kalchberga tu ­
dzież radców  m inisteryalnych w ministeryum skarbu 
kaw. Franciszka Leodegara W ildschgo i bar. F ranci- 
ska Schlech tę , tudzież radcę minist. w iceprezydenta 
Dra Karola kaw .Hocka, szefami sekcyj z p łacą przy­
wiązaną do tychże posad. Tymże samym listem w ła­
snoręcznym  uw olnił N. Pan od obowiązków i p rze­
nieść kazał na stan spoczynku z objawieniem naj­
w yższego zadowolenia, radców m inisteryalnych w mi­
nisteryum  skarbu Andrzeja Kreissle, Franciszka H a- 
bermanna, bar. Karola Schónstein, kaw. Józefa F er­
ro i Paw ła Trifunacz.

—  W czoraj deputacya miejska miasta W iednia 
z burm istrzem  swoim Drm Seillerem na cz e le , miała 
zaszczyt złożyć J. C. Mości adres powinszowania 
w imieniu miasta sto łecznego z okazyi urodzenia 
Arcyksiężniczki. J. C. Mość polecił objawić m iesz­
kańcom sw oje podziękow anie, zapew niając miasto 
o swoich staraniach względem jego  dobra i ciesząc 
s ię , że stolica daje tyle dowodów przywiązania do 
tronu i dobrego ducha.

—  Książe Paweł Esterhazy w ysłannik na korona- 
cyę do Moskwy, wyjeżdża z W iednia we środę dnia 
23go b. m.

—  W  ostatnim num erze tygodnika D er Heine Ca­
p ita list redagow anego przez Augusta Zang redakto­
ra Pressy, czytamy o galicyjskiej kolei w schodniej:
, Kolej ta jest dzieckiem szczęścia. Co do nićj m ó­
w ią: kogo papież trzym a do chrztu, ten  ła tw o mo­
że zostać kardynałem . Rzeczyw iście kurs kolei ga­
licyjskiej rośnie codzień o l° /0, a dla czeg o ?  Albo­
wiem kolej ta je s t przedłużeniem  k o le i północnej i 
że akcyonaryusze kolei północnej mają w niej udział. 
Otóż nawyknięto już w idzieć w zrost w szystkich 
przedsiębiorstw , do których kolej północna należy 
choćby w najdalszem pow inow actw ie, a m arzą na­
wet, że kolej galicyjska dojdzie do 200o/o- W pra­
wdzie tej logiki nie pojmujemy zu p e łn ie , ale schy­
lamy czoło  przed mocą przesądu i kupujemy p ro - 
messy kolei galicyjskiej."

W  tym samym przedmiocie pisze O s t-D .-P o s t: 
„Mimochodem sprzedano nieco promessów galicyj­
skiej kolei, lecz jak się zd a je , syndykat nie myśli 
puszczać rych ło  papieru tego na g iełdę. Konsens ma 
być w krótce podpisany, a w przesiębiorstw ie tem są 
lotegi finansowe zbyt pewne, aby się uciekać do 

podstępu pozornych sprzedaży i zakupna, jedynie dla 
tego, żeby fa ir e  du  bruit.*

  R o z p o r z ą d z e n i e  ministerstwa handlu z dnia
marca r. b. tyczące się zniżenia taksy od przewozu 
węgla kam iennego na kolejach rządowych południo­
wej i wschodniej Cgj^icyjskiej) rozciągnięte zostało 
obecnie w ten sposób , iż transports węgla na p rze­
strzeni naw et 1 0 -m ilowej opłacać będą zniżoną ta­
ksę po ł/a kr. od mili Następnie postanowionem zo­
stało, że i na krótszych niż 10 milowych przestrze 
niach nie ma być większa opłata pobieraną.

—  Czytamy W O st-D eu tsche-P ost:  „Jak długo 
trw ała m onarchia lipcow a, rokrocznie przychodził 
w mowie tronow ej ustęp o Polsce , który nadzieję 
em igracyi oźy--. iał- Spełnić je j nie miał rząd na my­
śli. Była to j a ł m u ż n a  z frazesu zrobiona. W podo- 
bnyż sp sób ig ra  dziś Anglia z Polską, a dotego 
jeszcze i z W łocham i. W ielkie tegoroczne prace pra­
wodawcze skończyły się w parlamencie angielskim ; 
w d. 28 z. m. obie izby zam knięte będą, idzie więc
0 to aby przed rozejściem  się odbyć kilka pokaźnych 
posiedzeń. Jednego tygodnia parada ta parlam entar­
na tyczyła Polski, drugiego tygodnia W łoch. M ise 
en sekne podobnych rozpraw  zawsze jedna i taż sa­
ma. W  każdej z obu izb jeden  członek bierze na 
siebie zadać pytanie rządowi. Pytanie to tem silniej— 
szemi najeżone frazesam i, iż pylaj? cy wedle poprze­
dniego rozdania ról wie bardzo dobrze , że żaden 
ztąd rzeczyw isty nie w ypłynie skutek. Jeden z człon 
ków gabinetu zabiera wówczas g łos, zapewnia temu 
lub owemu narodowi sym patye Auglii, żału je wszak­
że, iż chwila obecna niepozwala wyjawić układów 
t(*czących się i przedłożyć dokumentów izbie, a sko- 
ro minister Jej Królewskiej Mości Królowej W. Bry- 
tanii nae,łllłcjia za równo na zimno jak  i na gorąco,
1 jakiem  stosownem wyrażeniem mowę swoją zam­
knie, siada napowr(;t w śród grzm otu oklaskó w. Po­
g ad an ia  się skuACzyła) „jk t o uchwala ani myśli Jest 
to takaż sama jałmużna frazesowa, jak ta którą rząd

t i s  il f a u t  les detester —  mais il f a u t  les respecter I 
zaw ołał raz p. Thiers. Po za ten epigram at nie p rze­
szed ł jeszcze ani jeden  charak ter owych parlam en- 
tarskich karuzelów , jakie w ujeżdżalni angielskiej 
na rzecz jakiej tam narodow ości uroczyście w ypra­
wiają. Szablona będzie zaw sze szabloną. Smutno dla 
tych, którzy czegoś więcćj chcą tam upatryw ać."

—  Dodatek do najw yższego pisma cesarskiego 
z dnia 12 lipca, wydanego do ck. Ministra skarbu 
bar. Brucka (patrz  Nr. 162 Czasu).

W yka z  A .  osób uwolnionych od konfiskaty m a­
ją tkow ej. (D okończenie)

Takacs de K iss-Iska Ludwik b. kap. Takats Stefan 
pnrobek, Tanko Frac. b. asesor sąd. Tarnay Ant. b. 
węg. gward. Talay P aw eł adwokat, Thiery de Mai- 
nonville Karol b. ppor., Timar Ferd. b. kap., Tórók 
Gabryel b. w iceżupan , Tomanoczy Ludwik b. por. 
Thomsdorf A ugust b. por. Thomich Adolf b. kapitan, 
Tomka de Toinkahaz F erd . b. ppor., Toth de Felsó- 
Szopor Rafał August b. ppor., Toth Antoni b. ppor., 
Toth Andrzej b. ppor., Toth de Felso-Szopor Karol 
b. ppor., Tosslern Emil alias D sslern b. gward. węg. 
Tobarnicki Izydor b. ppor., Toth Jan  inżynier, Tur­
ner Gustaw b. kaoitan.

Ugron Stefan b. por. pens., Uj Em eryk, b. por., Uj- 
vary Stefan b. kap., Ulm Karol sk ńczony prawnik.

Vajda Franc, b. rotm ., Vraga Em eryk komisarz 
rządowy rew olucyjny, Vargay M ichał b -P  o r-> ^egh  
Bartł. b. rotm., V eres de Farod Stefan b. por., Ver­
mes de Budafalva Ignacy b. por., Vida do Eadem et 
Fegyvernek Piotr b. por., Vida des S e js i Szent Ki- 
raly Daniel b. por., Vidats Jan skończony prawnik, 
Vidos de Colta Marcin b. por., Vincze Franc, pr -  
watny, Vitalyos Antoni b. rotm., \  itan Stefan pry­
w atny, Vittkay Zygmunt b. kap., V izkelety G istaw  
prawnik, Vranovits Jakob adjunkt szacunkowy.

W adow sky Maciej b. ppor. W ag .er Józef b. ppor. 
W anner Józef b. p o r , W eber Jan b. kap., W eingar- 
tner po madziarsku Szólóny Józef b. kap., W eissl 
d’E hrentreu  Jan  b. kap., W eis Jan b. rotm., W esz- 
szely Karol b. prof., W ew era Józef Eman. inżynier 
pryw., W ierzbicki Longin b. ppor., W inkler alias 
Radvanyi Em eryk b. sędzia wyższy, W inter Frań. b. 
porf, W óber Józef b. ppor., W olf de W olfenau A- 
dol b. porucznik , W under de W undersberg  Michał 
b- ppor.

Zaborszky do Zabór Emeryk b. por., Zambokrethi 
Jan b. kap., Zambory de D erethe Emil b. ppor., Za- 
turetzky Stefan b. ppor., Zaidler Józef b. kap. por. 
Zapf Karol, zwany Petsy b. ppor., Ziegler Maurycy 
?ranc. b. kap., Z ihrer Józef b. ppor., Ziko Jan były 
>or., Zonda Ludwik w wyroku Szonda b. ppor., Zo- 

rad Jan  b. kap. pens., Zsoln iy Franciszek b. kapitan 
lensyonowany.

W ykaz B .  osób, które w następstw ie daw niejsze­
go uwolnienia od konfiskaty majątkowej mają prawo 
do i n d e m n iz a c y i  im  p r z y p a ś ć  m o g ą c e j  na  z a s a d z ie  pa ­
tentu : Hr. Gustaw Hadik de Putak b. pens. ppułko- 
wnih, Aloizy Kozma b. porucznik huzarów szek ler- 
skich.

» W---------  /
że wypadki H eidelberskie staną się przedmiotem n o ­
wych obrad rządów niem ieckich i reform u n iw ersy­
teckich w całych  N iem czech.

—  Król i królowa pruscy w rócić im ją  z kąpiel 
czeskich do Berlina w pierwszych dniach sierpnia. 
W Frankfurcie n. M. zjechali się hr. N esselrode, 
książę Michał G irczakow i poseł saski w Paryżu 
zięć hr. N esselrodego baron Seebach.

W  Berlinie oczekują przybycia z Kopenhagi hr. 
Sponnecka umyślnego pełnomocnika do traktow ani \ 
w spraw ie księstw  duńsko-niem ieckich. Ma on przy­
wieść ze sobą inem oryał rządu duńskiego będący 
odpowiedzią na noty austryacką i pruską w wiado­
mej spraw ie sprzed źy d ó b r, a staraniem  jego  b ę -  
dzio usposobić przychylnie dla Danii oba dw ory nie­
mieckie.

Poseł francuski m argr. Moustier w yjechał do 
Paryża.

N i e m c y .

W  uniw ersytecie Heidelberskim  za sz ły  studenckie  
zam ieszk i, rzadkie w ostatnich czasach od zreorga­
nizowania uniw ersytetów  niem ieckich. Początek tych  
zajść odnosi się do pierw szych dni lipca. Jeden  
z uczniów  uniw ersytetu podobno prawnik wyzwą  
na pojedynek studenta z w ydziału  teologicznego. 
W ed le  zw yczaju korporacyj uniw ersyteckich, teo lo­
gow ie mają prawo odm ów ić pojedynku, lubo się  
często  zdarza, że pośw ięcą  swoj zaw ód , byle spra­
w y honorowej nieprzepuścić. W  tym wypadku p o -  
m ieniony prawnik u d erzy ł teologa chcąc go konie­
cznie zm usić do pojedynku i za to wydalony został 
z uniw ersytetu na lat dwa. Z tego  powodu w szy ­
stkie korporacye studentów  czy i. tak zw ane barwy 
zebrały się i ok oło  2 0 0  studentów  odprowadziło  
w dniu I l  b. in. w ydalonego k o legę  sw ego  do mia­
steczka Ladenburg na stacyę kolei żelaznój. Mie­
szkańcy Ladenburga z dawnych je szcze  czasów  w ie­
dli w ojnę ze studentami z H eidelberga, przy tem w ięc  
gromadnem ich przybyciu p rzeszło  rów nież do p ię­
ś c i ,  bo student, prawdziwy bursz, „filistra" to je s t
mieszczanina nienawidzi. Bój w Ladenburgu w zrósł 
do takich rozm iarów , że uderzono we dzwony. O - 
b e s /ło  sie jednak tym razem  bez rozlewu krw i, bo 
studenci ńiemieli przy sobie rapirów. Zagrzani pi­
wem i pieśniami burszowskiemi wrócili do swego 
miasta uniw ersyteckiego i prorektorowi swemu do­
ktorow i Schenkel wznieśli „ p e re a t!“ a „wolności 
akadem ickiej" vivat! Dnia I6 g o  lipca nadciągnęło 
kilka kompanij wojska badenskiego do Heidelbergu, 
celem dodania siły  rozporządzeniom  senatu akade­
m ickiego, który o rze k ł: zniesienie wszystkich kor- 
noracvi studenckich , zakaz noszenia barw  i oznak, 
aresztowanie i wydalenie przywódzców ruchu , za­
kaz zbierania się r.a u licach, a w reszcie surowy 
zakaz opuszczenia uniw ersytetu pod zagrożeniem  
nozbawienia praw  studenckich , które jak  wiadomo 
szanow ane są zwykle przez wszystkie uniw ersyto- 
tw w Niemczech. Tem ostalniem rozporządzeniem 
chciał senat akademicki un iknąć, aby studenci nie 
opuścili tłum nie uniw ersytetu. W ładze uniw ersy­
teckie użyły pomocy wojskowej do rozbrojenia stu­
dentów . Uczniowie zam iejscow i, a tych je s t wię­
cej niż Badeńczyków, zaprotestow ali przeciw  przy­
musowi zatrzymania ich w H eidelbergu i podali se ­
natowi ultimatum swoje, żądając ustąpienia Dra Schen- 
kla inaczej opuszczą miasto i szkołę mimo zakazu. 
W ypadki te spraw iły oburzenie fniędzy uczniami in­
nych uniw ersytetów ; w niektórych naradzano się nad 
ogłoszeniem  H eidelbergu jako  w yjętego z pod pra­
w a, czego następstw em , iż każdy ktoby na tym u -  
niw ersytecie słuchał nauk, naraża się na w zgardę i

I A.

Na posiedzeniu Izby wyższej w d. i 4  b. m. zwraca 
l.ord Lynhurst uwagę Izby na sprawy w łosk ie : Prze- 

biegłszy w mowie swej skutki zajęcia przez wojska 
austryackie kończy temi słow y: W /ochy pragną i 
mają prawo wym agać adm inistracyi bezstronnej i spra­
wiedliwości, tudzież silnej rozsądnej i uczciwej admi­
nistracyi w sprawach cywilnych. Dajcie im tę po­
dwójną ad i ioistracyę, a pewny jestem  że większa 
część ludów włoskich będzie zadowolnioną. S trzeż­
cie się dotykać rozgran iczeń  różnych państw . Jest 
pewny sposób zapew nienia ich niepodległości, a spo­
sób ten leży w jedności i przychylnem w spółdziała­
niu Anglii i Francyi. W  tem je s t jedyna nadzieja 
W łoch i spodziewam się że lord Clarendon w tym 
punkcie zgodzi się ze mną.

Lord C larendoi:
Milordowie! W ciągu lat ostatnich przykra na mnie cią­

żyła powinność odpowiadania z urzędow ą ostrożnością 
rn in terpelacye szlachetnego lorda. Kwestyę p rze­
zeń podniesioną otaczają w ielkie trudności; ko re- 
spondencyo, których żąda p rzed łużen ia , nie są j e ­
szcze u zu p e łn io n e , a w edług  zdania mego nieby 
więcej zaszkodzić nie m ogło sprawie w łoskiej jak 
przedłożenie ich w stanie obecnym. Nie możemy 
myśleć o polepszeniu siłą  sytuacyi W łoch. W ypada 
nam się naprzód porożu nieć z rządam i, k tóre mają 
wziąść inieyatywę reform . Spodziewamy się sta 
now czo, że lud w łoski doświadczeniem nabył p rze ­
konania iż się uciekać niepowinien do środków, 
których skutek byłby gorszy niż samo z łe  i u tru ­
dniłby  jeszcze jego  położenie. Nie uczyniliśmy nic 
aby kraj ten pobudzić do ruchów. Uważamy za wy­
stępek upoważniać do nadziei, która się urzeczyw i­
stnić nie może lub do której urzeczyw istnienia 
wcale przygotow ani nie jesteśm y. Gdybyśmy ludność 
w łoską postawili w stanie takim iżby miała prawo 
do naszój pomocy, byłoby obowiązkiem naszym nie 
odmawiać im tejże. Przypuszczam, źo mogą nastrę­
czyć się w ypadki, iż pośredniczenie w sprawach 
innych narodów nietylko nadaje prawo, lecz nawet 
wkłada obowiązki. Jednak w ogóle uważam pośre­
dnictwo za akt nie dający się uspraw iedliw ić, wi­
nien on polegać na pobudkach ugruntow anych i 
w ostatnim tylko razie być użytym. Sprawa w łoska 
przedstaw ioną była na kongresie w tym duchu i 
w chęci zapobieżenia rewolucyi nie rozbudzając 
złudnych nadzie i, lecz chcąc rzucić podstawy wa­
żnych reform  i wycofania obcych wojsk. Iuicyatywa 
jaką pod tym względem w ziął francuski minister 
spraw zagranicznych, dowodzi, iż rząd cesarki p ra­
gnie wojska sw e w yprow adzić z Rzymu. Nie chcę 
równie jak  mój szlachetny przyjaciel wchodzić 
w przyczyny, jakie spow odowały zajęcie. Środek 
ten uspraw iedliw iała gw ałtow na potrzeba, lecz wraz 
z tą potrzebą winien on był ustać. Sądziliśmy atoli 
że chwila ta nigdy nie nadejdzie, jeżeli ją  p rzy ­
bliżyć nie będziemy usiłować. Inicyatywy brać nie 
m ógł rząd w łoski, przyjemniej je s t bowiem zdać 
spokojność kraju na obce siły , niźli cel ten na dro­
dze skutecznych reform  osiągnąć. Dla tego to dy­
skutowaliśmy nad tą kwestyą na kongresie  zw oła­
nym w celu uspokojenia Europy i mam powód cie­
szyć się z te g ° c°śm y w tei epoce uczynili. Po­
zwólcie mi przy tej sposobności przyw ieść sobie na 
pamięć postępow anie pana Cavoura. Było ono p e ł­
ne godności i umiarkowania. W ięcćj niż komukol­
wiek winna Sardynia mężowi temu wzmocnienie 
instytucyi liberalnych. Oddał on przoz to wielką 
usługę W łochom, dowiódłszy że ich ludność zdolną 
je st rządzić sama sobą bez niebezpieczeństw a dla 
publicznego porządku lub bez obawy rewolucyi- 
Trzy miesiące ubiegły od czasu tych dyskusyi, a 
nrzez te  \ czas niepozostnliśmy bezczynni. Uczyni-p r z e z  “  anc^ tl/iU S V U lz^1*' J *7V ZII*JIU U . U b ń L U i

liśiny wszystko co tylko uczynić było można. Ża­
łuję że nie mogę przedłożyć skutku ncszych ko- 
munikacyi z Królem leapolitańskim. Duch jak naj- 
przyi«źniej«zy kierował naszemi uwagami. Przyto­
czyliśmy mu powody dla których uważamy obecny 
stan rzeczy jako zagrażający trwałości jego  trunu, 
i pokojowi Europy. Wykazaliśmy możliwe niebez­
pieczeństwa i zwróciliśmy szczególniej uwagę jego  
na potrzebę ulepszenia administracyi i sprawiedli­
wości. Wymagaliśmy od niego ogólnej amnestyi, a 
szczególniej żądaliśmy aby każdy na kim ciąży sy­
stematyczna nieufność i nie słusznie jest podejrzy- 
wanym, mógł używać bowiem odcienia politycznych 
swych opinii bezpieczeństwa prawnego co do osoby 
i majątku swojego. Odpowiedź na te uwagi doszła 
nas w przeszłym tygodniu, lecz nie mając jeszcze  
sposobności konferowania względem tego z rządem 
francuskim z powodu nieobecności Cesarza w sto­
licy, spodziewam się że szlachetny lord nic w tćm 
nagannego nie znajdzie, gdyż okoliczność ta nie 
przeszkodzi przedłożyć Izbie owśj odpowiedzi. To
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tylko teraz powiedzieć mcgę, _źe odpowiedź, nie je s t 
bynajmniej zadawalającą i ani śladu w niej przy 
sztych ulepszeń. Kwestya reform w państwie pa 
pieskim była również z wielką uwagą zbadana przez 
m ocarstw a sprzym ierzone, a A ustrya okazała chęć 
wycofania wojsk swoich. Chęć tę podzielał rząd 
francuski i rzymski. Na nieszczęście nigdy dotąd 
ludowi włoskiemu nieokazano zaufania, polieya z za 
sady tw orzyła sobie mary, przew idując rew olucye 
a nigdy nie zadała sobie pracy przekonania się 
czy te obawy były sprawiedliwe. Jednakże przy 
k ład  Toskanii m ógł uspokoić najtrwożliw sze urny 
sły . W ojsko austryaekie opuściło na wezwanie W 
Księcia zajęte tery toryum , a żadne ztąd nie wyni 
kio zamieszanie. Pewny jestem  że W łochy przyje 
liby wdzięcznie dobrodziejstwa swych rządów, je st 
bowiem rzeczą niezw ykłą aby lud pow stawał prze 
ciwko w ładzy, która w rządzeniu nim radzi się 
jeg o  interesów . Odpowiadać na wszystkie punkta 
mowy mojego szlachetnego przyjaciela byłoby zby- 
tecznem . Przytoczone przezeń niedogodności mogą 
być tylko jednością Anglii i Francyi usuniętemi. 
Reformy jakich pragniemy mogą jedynie być osią­
gnięte przez wspólne parcie tych państw. Leży mi 
na sercu  polepszenie losu mieszkańców W łoch 
mogę Izbę zapewnić że uczynim, co tylko będziemy 
mogli aby celu tpgo dopiąć.

Lord Clanricarde mówi, że lud powinien siłą do­
bijać się niepodległości, na co m argrabia Landsdo- 
wne odpowiada, iż się spodziewa, że środek ten nie 
będzie użyty, aż chyba po w yczerpaniu wszystkich 
innych — dla tego, jeżeli pośredniczenie Anglii w tej 
spraw ie stanie się potrzebnom , winno one być e -  
nergiczne, aby osiągnąć pożądany skutek.

R o s y a .
N eu e  P reussiche  Z tg  zamieszcza listy z P e te rsb u r 

ga opisujące zw ykły porządek koronacyi cesarzów  
rosyjskich, oraz uroczystości i obrządki ja k ie  przy 
teraźniejszój koronacyi cesarza n ają mieć miejsce 
O bszerny ten opis podajemy w następującem  stre ­
szczeniu: . . M

Uroczystość koronacyjna mająca w krótce w Mo­
skwie nastąp ić, zwraca na s i 'b ie  już dzisiaj po 
w szechną uwagę, tein słuszn ie j, iż będzie ona po­
przedniczką równie świetnej uroczystości mającej 
odbyć się w 1862 ro k u , w którem  cesarstw o ro ­
syjskie obchodzić będzie tysiączno-letnią rocznicę 
założenia monarchii. Ruryk, Sineus i Truw or przybyli, 
w edług  kroniki Nestora w 862 roku z drużyzną Wa- 
ragów  „z za m orza“ i założyli w Nowogrodzkim trzy 
k s ię s tw a , k tóre po śmierci Truwora i Sineusa po­
łą cz y ł Ruryk w jedno  państwo. (Dziwnem się to 
może dla wielu w ydaje , iż cesarstw o rosyjskie za 
chwilę sw ego założenia uważa < hwilę podbicia spo­
łeczności słowiańskiej przez W aragów  czyli W ra - 
gów P. R. Cz.) Przypominacie sobie zapew ne, iż 
przed czterem a laty obiegała w szystkie europejskie 
dzienniki w iadom ość, że cesarz Mikołaj zamierza 
uczcić w 1852 roku uroczystem  obchodem  w Mo­
skwie tysiączno-letnią rocznicę założenia monarchii 
rosyjskiej. Głoszono w ówczas dziwne wieści o tój 
uroczystości. Mówiono, źo 500,000 żołnierzy, mię­
dzy niemi 100,000 jazdy i 1000 d z ia ł, staną jednym 
obozem pod Moskwą i będą miały miejsce przeglą­
dy wojsk jakich nigdy niewidziano. W szyscy mo­
narchowie europejscy mieli być zaproszeni i go­
ścinnie podejmowani w starej stolicy carów. Lecz 
wszyscy ci ai.torow ie opisów uniesieni bujną fanta- 
zyą zapomnieli zajrzeć do historyi, przekonaliby się 
bow iem , iż tysiączna rocznica założenia monarc 11 

rosyjskiej nie przypada w  1852 roku. Istotnie uro 
czystość ta ma nastąpić w 1862 roku, lecz wą pię 
my aby odbyła się w taki sposób jak w ów czas ją 
opisywano. Cokolwiekbądż, je s t  pew nem , że or 
nacya cesarza Aleksandra w bieżącym roku w sie 
pniu nastąpi; a chociaż nie je s t jeszcze wiadomy 
cały  program  uroczystości, zwykle je  na w p 
bnych razach trzym ają się dawnego porzą u.

Manifest ogłaszający koronacyą w yszedł dn.a 3go 
maja r  b., podobnie w tymże samym dniu przed 
V l a t v  w 1826 r. ukazał się manifest zapowiada­
jący  koronac ą Cesarza Mikołaja. W ów czas tak jak 
i teraz, zaczęto czynić przygotowania do koronacyi
Najprzód zajęto się ułatw ieniem

Moskwą. W prawdzie teraz kolej żela-
z n ,  z r . . „ sb „ r8 ,  do ^ 3 ^ ; ;
i związków z

tw ą komunikacye w tym k ie runku , 
z W arszaw y do Moskwy ł’ost1aw,1? , .m(Jfl„vi n0Czto - 
w 1826 roku po 800  koni na każdej st87  p % ..
w ej  Prócz Turcyi i Persyi wszyscy w ,adz^
ropy posłali nadzwyczajnych posłów  na ko *
Cesarza M ikołaja, naw et Papież wyprawi n y
sza. W szystkie osady kozackie posłały swoje I
tacye, a 50 ,000  żołnierzy obozowało częścią 
pałacem  P .trow skim , częścią w samej Moskwie. 
sarz Mikołaj zatrzym ał się kilka dni w tym p 
i odbyw ał uroczyste przeglądy wojsk z®cze" \  ■ t  
praw ił uroczysty wjazd do Moskwy. (Dzisiaj r  _ ' 
na koronacyę Cesarza Aleksandra wszyscy 
chowie posyłają nadzwyczajnych posłów, 1 1,1 
w łaśnie znów nie przybędzie pose ł turecki. gdyż

jak  wiadomo, trudności dyplomatyczne przeszkadzają 
dotąd jego  w yprawieniu. Cesarz Aleksander zfltrz7" 
ma się w pałacu Petrowskirn dni parę, od 20gn n 
22go sierpnia, zanim wjedzie uroczyście do
P. R. Cz.)

W jeżdżającego uroczyście Cesarza do Moskwy 
przyjm ują deputacye szlachty i mieszczan moskie­
wskich z chlebem i solą prZy bramie Krem lira przed 
Uspenskim katedralnym  soborem. W  przedsionku 
tej cerkwi oczekuje na m onarchę ca łe  duchowień­
stwo ro sy jsk ie , podaje Cesarzowi krzyż do ucało­
wania i wprowadza go do soboru. W  cerkwi tej 
znajdują się dwa obrazy czczone szczególniej przez

Rosyan: starożytny obraz Zbawiciela i obraz Matki 
Boskiej zwany „w łodzim irskim ", o którym  je s t  po 
dan ie, iż malowanym by ł przez ś. Łukasza.

Po wjeździe Cesarza na kilka dni przed korona 
c y ą , odbywa się uroczyste je j ogłoszenie. Z Krem- 
lina wyjeżdża na ulice Moskwy liczny orszak mający 
to ogłoszenie dopełnić: najprzód jadą dwaj heroldo 
wie w średniowiecznym  malowniczym stroju; za ni 
mi naczelny mistrz obrzędów , którym  dziś je s t hr. 
Borch, i ośmiu wielkich mistrzów obrzędów , któ­
rymi są dzisia j: książę Trubeckoi, Chitrowo, książę 
W asylczykow , Ribeaupierre, książę K urjakin hr. 
Tołstoj, hr. Potocki i Czeliszczew, w paradnych stro 
jach otoczeni trębaczami i dwoma szwadronam i ja  
zdy gwardyi. Orszak ten zatrzym uje się na wszy' 
stkich placach i na wszystkich rozstajnych drogach 
odczytuje proklamacyą cesa rską , a je j oddruki roz 
daje między lud.

W ieczorem w wilię koronacyi odprawia się we 
wszystkich kościołach Moskwy nabożeństwo p rzed - 
koronacyjne; kościołów  zaś w Moskwie je s t 293, 
między którymi 6 głów nych a 2 ł  klasztornych. W e 
wszystkich czterech miastach i 30  przedm ieściac 
składających M oskwę, rozlega sie dźwięk dzwonów 
do późnej nocy. Kremlin z swymi pałacami i ce r­
kwiami leżący w śro d k u , K itajgorod (chińskie mia­
sto). B iełojgorod i Ziem lannow gorod, oto cztery 
miasta a raczej cztery dzielnice Moskwy, otoczone 
30 przedm ieściam i, które lud zwie słobodami. Pod 
czas tego nabożeństwa wszystkie kościoły są na­
pełnione ludem , Cesarz za ś , Cesarzowa i cała ro­
dzina znajdują się w cerkwi „Zbawiciela" czyli 
w w łaściw ej pałacowej ci rkwi krem lińskiój, zwanej 
przez lud „Zołotaja Reszotka" (Złota Krata).

W  dzień koronacyi na znak dany grzm otem  dział, 
wojska wchodzą częścią do Kremlina, częścią stają 
w paradnym szyku w zdłuż ulic do niego prowadzą 
cych. Bilety wnijśćia do Kremlina otrzym uje tylko 
około 6 tysięcy osób, szczupłość bowiem miejsca 
nie pozwala wpuszczać w ięcój; aby zaś nigdzie nie 
było ścisku i nieporządku, każda osoba ma szcze­
gółow o miejsce swe oznaczone. Lud „czerncy na­
ród" w ogromnych tłum ach otacza Kremlin, stojąc 
zdała, gdyż zbliżać mu się nie wolno v '  Kremlinie 
urządzone są w szędzie trybuny, do których wpu­
szczani są widzowie, opatrzeni kartami wnijśćia. Ze 
świtem już zaczynają wpuszczać przez bramy K rem - 
linu publiczność opatrzoną kartam i wnijśćia, albo­
wiem na godzinę przed zaczęciem obrządku, wszy 
stkie miejsca kościoła tak w ew nątrz jak  na zew nę­
trznych trybunach winny być zajęto, gdyż późniój 
wszelka cyrkulacya je s t wzbroniona.

Koronacya odbywa się w katedralnej cerkwi W nie­
bowzięcia, zwanój Uspeńskim soborem, a leżącej w e­
wnątrz Kremlina. O naznaczonej godzinie rozpoczy­
na się przyjęcie Cesarza i orszaku z pałacu do ko­
ścioła. Najprzód uda się do cerkwi Cesarzow a-m a- 
tka, jeżeli porządek koronacyjny będzie taki sam jak 
w roku 1826, a zdrow ie Cesarzowej matki A leksan­
dry  Feodorownej, pozwoli je j przybyć do Moskwy. 
W  roku 1826 Cesarzowa matka Marya Feodorowna 
szła do kościoła pod baldachinem niesionym przez 
jenerałów , okryta płaszczem  cesarskim , na którym 
haftowany o rze ł dw óchgłow ny; o taczał ją  cały jej 
dwór, a duchowieństwo wprowadziło ją  uroczyście 
do kościoła. Następnie idą do kościoła wszyscy ksią­
żęta spokrewnieni z domem cesarskim ; wszyscy oni 
winni być w kościele zaczem rozpocznie się w ła­
ściwie pochód orszaku cesarskiego. Orszak ten roz­
poczynają: gwardya przyboczna, paziowie, urzędni­
cy dworu, deputacye, heroldowie itd. Za nimi po­
stępuje Cesarz ubrany w pełny jeneralski mundur, 
przed baldachinem niesionym przez 16 je n e ra ł-p o ­
ruczników, a sznury baldachinu trzyma 16 je n e ra ł-  
majorów. Obok Cesarza idą je g °  synowie t bracia, 
pod baldachinem zaś Cesarzowa otoczona dworem. 
W takim porządku postępuje, orszak między sze re ­
gami wojska tworzącem i szpaler. Przy rzwiach ce r­
kwi przy mują cesarską parę m etropolitanow ogrodzki 
* krzyżem, metropolita kijowski z wodą św ięconą i 
m etropolita moskiewski. Pierwszy podaje Cesarstw u 
krzyż do ucałow ania, drugi Pokr8p'8 J odą św '? ę o -  
"3 ziemię, na którą w stępują, trzeci ?
mowę. Jak tylko Cesarstwo przestąpiią próg cerkwi, 
liczny chór śpiewaków cesarskich kościelnych ro z­
poczyna św iętą pieśń. Sława tego « je s t
w całym uzykalnym św iecie; siła, pełność i dźwięk

swym śpiewem zdumiewają cu .Ziell,.rnnnpva , 
Sobor uspeński, gdzie odbywa stę A r v s ^ n ’ 

dowany został przez greckiego architek a w !  8 
w roku 1475. Nie jest bardzo obszerny, lecz nad­
zwyczaj wysoki, a sklepienie jego sPor^ wa na ^ zlę -  
rech olbrzymich filarach. Ściany okryt ^ d w u s t u  
ogromnemi obrazami szkoły b iz a n ty n s ^ ,  b łyszczą­
cymi od srebra i złota. Przed glo* 2 Z n e  s n t T  
zwanym w cerkwiach „ikonostas" P tind iri,*^
trony. P h rw szy  najdawniejszy Prz^ Borvsn” "

przez szacha perskiego Abasa 
Godunowowi w 1605 r., je s t nadzwyczaj b 8 7, yło-
żony płytam i złotem ii drogiemi kamienia - 11 go
est pr. sty i starożytny; na nim Z8S1.. f esar7ftw ” 

matka podczas koronacyi. Drugi tron  ̂ ^
panującój iesi tak zwany „tron złoty sporządzony
dla Michała Feodorowicza, dziada Piotra ^ ^ g o ;  
ozdobiony on je s t 1500 rubinami i 8000 !"'
Trzeci w łaściw ie cesarski tron zwie ludI dy en to - 
wym. O trzym ał go w podarunku car A J  -  
łow icz (o jciec Piotra wielkiego) od 
pców z Ispachanu, ozdobiony on jest y ~ 
perłami. Dwa ostatnie trony dla Cesarza -
wój stoją na podniesieniu na prost ołtarzai,^tr dla
Cesarzowój-m atki na boku pod filarem , , g 1 
zaś stronie znajduje się stó ł na którym 
nacyjne insygnia. Między tronami Cesarstwa sta ł

w roku 1826 hr. Orłów z dobytą szpadą jako  do - 
wódzca gwardyi przyboeznój; Cesarz Mikołaj powie­
rz y ł mu to  honorowe miejsce w nagrodę zasługi 
położonej przy stłumieniu powstania w ojskow ego 
w Petersburgu  w 1825 roku. Dzisiaj hr. O rłów  jest 
prezesem  rady państwa i rady ministrów, a m iejsce 
to między tronami zajmie kto inny.

Podczas śpiewania psalmów zajmują Cesarstwo i 
ich orszak sw e miejsca. Zaczyna się sama uroczy­
stość, składająca się z dwóch oddzielnych obrząd­
ków: koronacyi i namaszczenia. Najprzód odbywa 
się koronacya. Po przem ow ie metropolitów i odśpie­
waniu przepisanych litanij, Cesarz siedzący na tro­
nie rozkazuje, ażeby mu podano apostolskie wyzna­
nie w iary, a odczytaw szy go donośnym głosem , roz­
kazuje podać insygnia cesarskiej j odności. Trzej 
metropolici przynoszą płaszcz cesarski i okrywają 
nim m onarchę, m ów iąc: „W  linie Ojca, Syna i Du­
cha św iętego." Następnie prezes państwa podaje ko­
ronę, którą Cesarz bierze i sam w kłada sobie na 
głow ę, wówczas metropolita moskiewski ma nastę­
pującą przem ow ę, która przy wszystkich korona- 
cyach bywała niezmienną: „Praw ow ierny, najpotę­
żniejszy i wielbi Cesarzu wszech Rosyi! Ta wido­
czna i dotykalna ozdoba wieńcząca g ło  vę twoją, 
je s t zm ysłowym obrazem pełnej tajem nic czynności, 
przez którą Jezus Chrystus, Król sław y, naznacza 
cię w tój chwili panem ca łego  ruskiego narodu 
swojem świętem błogosław ieństw em  potwierdza cię 
w najwyższej i nieograniczonej władzy nad twoimi 
poddanymi."

Podobną przemowę ma metropolita moskiewski gdy 
Cesarz weźmie b erło  i jabłko. Następnie Cesarz 
( kryty insygniami siada na tronie a duchowieństwo 

cały  chór śpiewa „Domine salvurn fac Im perato­
rem  1 “ Po pozdrowieniu Cesarza przez duchowień­
stwo tym śp iew em , następuje koronacya Cesarzowej 
przez Cesarza. Cesarzowa zbliża się do tronu Cesarza, 
który składa na chwilę b erło  i ja b łk o , zdejm uje 
koronę z głow y i trzyma ją kilka chwil nad głow ą 
Cesarzowej i potóm znów kładzie ją  na awoje sk ro ­
nie. W ówczas damy honorowe ubierają Cesarzową 
w mniejszą ko ronę, w płaszcz cesarski i we w stęgę 
orderu  św iętego Andrzeja. Następnie Cesarzowa zaj­
muje miejsce na swoim tronie a duchowieństwo i 
chór pozdrawiają ją  śpiew em : „Domine salvum fac 
m peratricem ! “ W  tej chwili odzywają się w szyst- 
sie dzwony świątyń a działa Kremlina dają 101 
strzałów  og łasza jąc , iż Cesarz i Cesarzowa ukoro­
nowanymi zostali.

Podczas grzm otu dzit.ł i dźwięków dzwonów, Ce 
sarzowa Matka w staje z sw ego tronu i idzie złożyć 
życzenia ukoronowanem u Cesarstw u. Następnie ży 
czenia te  sk ładają: rodzina cesarska i obecni ksią 
żęta za g :aniczni; dichow ieństw o z a ś , ciało  dyplo 
m atyczne, urzędnicy cywilni i wojskowi nieopusz 
czając swoich m iejsc, pozdrawiają Cesarza trzech 
krotnym okrzykiem. Chór odśpiewawszy: „Salvum 
fac Im peratorem  e t Im peratricein* zakończa śpiewy
pieśnią „Mnogaja lje ta *

Opis drugiój części uroczystości koronacyjnój, to 
jest nam aszczen ia , podamy w następującym numerze.

G r  e c y a.
Donoszą z A ten pod dniem 9 b. m.
Najważniejszą w tej chwili rzeczą je s t rów nocze­

sne w ręczenie przez ministra angielskiego i fran - 
cuzkiego noty równobrztniącej swych rządów rz ą ­
dowi greck iem u, o której ustnie przed kilku dniami 
zawiadomionem zostało m inisterstwo spraw  zagrań1 
cznych. Nic jeszcze pod tym względem  niezam ie- 
śc iły  dzienniki, lecz w edług pogłosek dosyć uzasa 
dn ionych , rządy francuzki i angielski w nocie tój 
ostre rządowi greckiem u czynią w yrzuty z powodu 
opłakanego stanu Grecyi pogorszającego się coraz 
bardziój w skutku złego wyboru urzędników w szel­
kich stopni, bez zdolności, bez m oralności, a to 

wykluczoniem ludzi św iatłych, przyjaciół porząd­
ku i zdolnych utrzym ać g o ; co pierwszym  i n ieu­
stannym staje się powodem rozbojów  niszczących 
tra j, i sytnacyi niepokojącej Europę i kraj sąsiedn 
Grecyi, które w tym anormalnym stanie widzą z i  
straszające na przyszłość symptomata. Zajęcie przez 
obce wojska niem ające na celu mieszania się w spra 
wy w ew nętrzne kraju i uciążliwe jedyn ie  dla mo 
carstw  m orsk ich , w tedy dopiero ustać będzie mo 
gło , gdy mocarstwa te otrzymają rękojm ie pow sze­
chnego spokoju , a szczególniej spokoju w Grecyi, 
nad którym mają wyłączne prawo czuwania.

Mocarstwa niemogą się spuszczać na same pot 
tym w zgiędem obietnice, poprzednie bowiem najuro­
czystsze zobowiązania zostaw ały zgw ałcone. Taką 
ma być treść  o\iój noty. T w ierdzą, że komunika 
cy« ta je s t wstępem do innych środków  groźniej­
szych, a k tóre skutecznemi pokazać się mają. Rząt 
grecki m iał odpowiedzieć w ogólności, że w szystko 

Grecyi idzie dobrze.
Bardzo dobro prawa przedłożone zostały Izbom 

p rze : Królowę rejentkę. Gdyby praw a pisane w y­
sta rcza ły  do zapewnienia porządku w kraju, Grecya 
byłaby w krótce jego  wzorem. P rócz utw orzenia 
3go batalionu wojsk regularnvch i reorganizacyi ar 
m'i i  mającój zaprowadzić prawdziwą oszczędność 
w budżecie armii, wniesionem zostało  prawe doty 
czące w ypłaty regularnych pensyj nauczycielom 
nauczycielkom szkół początkowych, prawo dotyczą­
ce komunikacyi lądowych, nakoniec traktat żeglugi 
zaw arty z kompanią angielską.

stwo prywatne.* W seeśó godiin dopiero nadestla de­
pesza z Paryia w tych słowach: „Cesarz dziękuje. Księ- 
śę zdrów i rześki. Ministeryum spraw zagranicznych." Mó­
wiono, ie  z powodu tego zapytania z Kóslii»u, przepro­
wadzono wprzódy korespondencyę dyplomatyczną między 
Berlinem i Paryśem, tudzieł między ministeryum spraw 
wewn. w Berlinie a dyrekcyą policyi w Kóslin e , i ie  

tego odpowiedź z Paryia tak późno nadeszła.dla

n a r s  p a p i e r o i  p u b l ic z n y c h  i p ien ięd*} .
■P’-f-deti. K ursu  teleyr.i/iC3",e i  an. 2 Igo lipca.

Metaliki ^-procent. 8 5 1/
Metaliki 4-proe.
Metaliki 0-pro.j. * P_ 184 2 
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Metaliki 4 7,-proo. 73.— 
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, „ * 1830  r. 250, 302. —  Poiy-
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77. —  Losy 1884 roku •—  dto z roku 1839 1 2 1 .—
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kr. 2 % .—  Pary* 119% . _  Agio od

dto s 
77. -  
dtto 
Ak‘ ye 
mego 
Londyn

‘l*/r 
ih. 10
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K u r •  k r a k o w s k i  z d. 19 “  ^ uble "ebrne
na mon. polską śąd. 101, plącą 100 /j* an noty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. iąd. złpol- 425, płacą 4 23 .
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2 0-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr.
Dukaty waine holend. ząd. złr. 4 kr. 40, płacą *łr-
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Kronlka miejscowa I za&rantezn** rio
—  Wesołe grono biesiadując w Kuślinie (na ?

szwedzkiem) złoiyło, jak donoszą dzienniki n‘0m,^ n;em : 
talarów i zatelegrafowało ztamtąd do Paryia * t0 ia .

Jak się ma w tój chwili syn Francyi?" Na 'powarzy- 
Pytano z Paryia, kto pyta? O d p o w ie d z ia n o • a

Przegląd polityczny.
fłer>e.rz* telegraficzne.

P a r y ż  19 lipca. Je n e ra ł N arvaez przybył 
chy do Paryża i ma się udać do Hiszpanii.

P a r y ż  20  lipca. Depesza telegraficzna z Bajoiuiy 
przyniosła wiadomość z Saragossy z p ią tku ; w edle 
niej Arragonia ośw iadczyła się pizeciw  O’D onnelo- 
w i; je n e ra ł G uerra dowodzi powstańcami. Kortezy 
zbiorą się w Saragossie; 85 deputowanych już się 
tam z jechało ; kilka pułków  francuzkich stanęło na 
granicy hiszpańskiej. L e  Pays zapewnia, że wedle 
najśw ieższych doniesień, prowineye Galicya, Nowa 
Kastylia, Estrem adura, Katalonia, Grenada i W alen- 
cya są spokojne. Spór między Mexykiem i Hiszpa­
nią je s t podobno załatw iony. P oseł hiszpański w P a­
ryżu Olozaga udał się do kąp ie l, urlop dosta ł on 
jeszcze przed wypadkami madryckiemi.

L o n d y n  18 lipca w nocy. Dziś w Izbie niższej 
w zbraniał siędord Palm erston wytłum aczyć, co uczy­
nić zam ierza z legiami niemieckiemi. IV Izbie wyż­
szej oznajm ił lord Panmure, iź w poniedziałek u -  
dzieli parlam entowi, jaki będzie skutek spraw ozdania 
komisyi śledczej zajmującej się zbadaniem spraw y 
krymskiej, a którą królowej przedłożono.

L o n d y n  19 lipca. Onegdaj zasdy  krwawe bitki 
w Aldershot między Anglikami a legionistami niemie­
ckiemi z Turcyi przybyłymi. Po obu stronach wielu lu­
dzi raniono. Jazda musiała przypuszczać szarżę kilka 
razy, aby przywrócić porządek.

T u r y n  19 lutego. Inżynier Brett wyjechał do Al­
g ieru , aby poczynić przygotow ania do założenia te ­
legrafu podw odnego między Boną (w  A lgieryi) a 
Cagliari (na wyspie Sardynii).

K uryer Warszawski z niedzieli donosi, że tajny 
radzca senator Józef Tymowski członek rady admi- 
nistracyjnój Królestwa Polskiego, w yjechał do Pe­
tersburga. W  związku z tą wiadomościę donoszą 
nam z pew nego lubo pryw atnego ź ró d ła , iż pan
Tym owski, mianowany je s t ministrem sekretarzem 
stanu do spraw  Królestwa Polskiego w miejsce 
ś. p. T urku łła .

W  piątek jeszcze krąży ła w Paryżu wieść, że je ­
n era ł Narvaez w yjechał do Madrytu tegoż 
że tam eczny ruch kierow any był przez niego z ^  
cyi w porozumieniu z rządem  francuzkim- UT|ja 
się b y ł ruch nie pow iódł, interweneya r  ^  pa_ 
byłaby zw aliła E spartera . Tak domyślano teIe?rafi_ 
ryżu. Z Madrytu n ienadeszły wcale d0Pe ' z0m a S ara-
cz n e , zkąd w noszą , iż między z S ara-
gossą komunikacya przerw ana, ■ przeZ Bajonnę. 
gossy miano tylko w Paryżu wiadom^ yg0towaniach 
Listy z Madrytu z 14go od dawna przez
do coup d’Stat przyspasabiany 
O’Donnella. zaprteCZt> P ia n io m  l i -

Gaz. di Bologna z I5g° cinyc\i w A nknnie, i 
mesa o aresztowaniach PpSOby nieuwięziono.
zapew nia, że ani jedne.'^ Konstantynopola doniesień, 

W edle najświeższy ^  ^ ^ 8 ,  nowo mjanowani 
nadeszłych w sod Naddunajskich, T eodor Balsz 
kajmakam ^igksander Gika do W ołoszczyzny  w y - 
d°  k T X  objęcia posad swoich.
J Wedł ug dzienników ham burgskich, przybyło  z O - 
dessy do Aten siedm okrętów , k tó re  przyw iozły 
żołnierzy leg11 g recko -ro sy jsk ie j w racających do 
kraju- R*dd grecki nie chcia ł dozwolić im wysiąść 
na l ,V . WD!.p . pom ocy adm irała francuzkiego. 
Marszałek P elissier spodziew any bvł w Atenack 
w powrocie do F rancyi

tony na przytłum ienie zamieszek.



4 CZA S z Wtprku § 2  Lipca 1 8 5 6 .

Pr*yjechali od 19 do 21 lipca.
HOTEL POLLEHA. Anzdor W incenty urzędnik, S trońska 

Józefa z synem i córką, Onyszkiewicz Ferdynand z <faJn, ' ^  
ze Lwowa. X. Paszyński Juliusz z Przemyśla. Małecki Jozet 
profesor z Sacza. Schebesta Jan w łaś. dóbr z Moszczenicy, 
korczakow ska Józefa z córka z W arszawy. Ostaszewski I e- 
ofil w ł. dóbr z Galicyi. Rybak Paw eł inżynier z Ołomuńca. 
jVleikc Edward z Płok. Szeligowski Franciszek z Zatora. 
Knisch Jan z familia, Brodzki Henryk, wł- dobr, Czermack 
F ryderyk  oficer z W iednia. Deim Franciszek oficer z W e- 
rony. Tosza Jan ? Jarosiewicz E liasz z Czech. Egel Teodor 
z żoną z Pragi.

W,.jechali: Schiller Józef do Berna. Górniak Jan w ł. dóbr 
do Pisarzowic. Zieliński Apolinary w ł. dóbr do Sącza. Chry­
zostom Jan w ł. dóbr z c ó r k ą ,  Hausner Marya w ł. dobr do 
W iednia. Jabłonowski Alojzy w ł. dóbr do Olchowy. Kiillner 
Ignacy, Oslerlamm Józef, Rybak Paweł do Lwowa. Hr. T a r-  
nowski Gustaw wł. dóbr z familią do Pragi. Leszczyński A- 
dam wł. dóbr do Gastain. Piwecki Karol do Freiwaldu. . Hu- 
cliler Marya do Ołomuńca Stojowski Eugieniusz w ł. dobr, 
C z e r m a c k ’ Frydepyk do Tarnowa. Peuckcr Edward w ł. obr 
do B er l ina .  Górski Jan wł. dóbr do Szczawnicy- Anzdor VV| 
centy iló Maricnbiidu.

I I O T E L  DREZDEŃSKI. Rozalia Eperysz ob , Seweryn No- 
w o s e l s k i n b . ,  Chodakowski o b , D roch ojew sk i  W ładysław  ob. 
z Polski. Karol Stropiński ob. z gubcrnii Podolskiej. Antoni 
Sikorski c. k. urzędnik z D ębow icy .  dozer Weis Dr. Med. 
z Chrzanowa. Józef Szpitzer z Bilska. Maurycy Unger ku­
piec z Andrychowa. .

HOTEL ROSY'JSKI. W in c e n ty  Zwierkowski w ł. dóbr z żon$ 
i có rk ą ,  M ieczysław Z w ier k o w s k i  wł. dóbr z Polski. W ła ­
dysław  lir. W odzicki w ł. dobr z Niedźwiedzia. Konstanty Ga­
domski ob. z R osyi-  Franciszek Michalski komisarz obwod. 
z Bochni. Jan  hr. Załuski wł. dóbr z Ja sła . Kąrol kawaler 
Horn w ł. dóbr z Wiednia.

W y j e c h a l i :  Maksymilian Turski w ł. dóbr. Antoni Turski 
w ł. dóbr z żoną do wód. Adolf Kern ob. do Skurowa. W ła ­
dysław  Slaski wł. dóbr do Polski. Ksawery Koszutski urzę­
dnik do Wiedn'a. Franciszek Michalski do Bochni.

HOTEL SASKI. Bruno Suc|iecki w ł. dóbr, Adam hr. T arło  
pb., Felicyan Stegowski w ł. dóbr z Polski. Karol Stróżccki 
ob., Beniamin Karuśkiewicz ob. z W arszawy. Jan Samolewicz 
dziekan z Marienbadu.

listopada propinacya w Rohatynie (cena fisk. 90P0 z łr . 35 i

K O Ł O  Z Ę E A Z N 4  
codziennie

P ociągi osobowe odchodzą  z  K r a '  o w ą j
1 o godzinie 12tćj min. 35 po po/ud

Uo Dębicy 

Bo W iednia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

S Dębicy 

Z W iednia 

Z  W rocław ia

_ godzinie .  . . . . .
o godzinie lOtój min. 35 W nooy.
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. 40 po połod.
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie H ej min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
i o godzinie 3ej min. 20 z rana.
I o godzinie ló j min. 40 po południu,

o godzinie l l td j  min. 25 przed połudn 
o godzinie 9tćj min. 15 wieczorem, 
o godzinie 2ćj min. 50 rano.
o godzinie 4ej min. 44 po południu,

Z W arszaw y
o godzinie l ld j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tćj min. 44 po południu.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Gdańsk 17 lipca. AA' pozycyi targów zbożowych angielskich 

nie widzimy żadnej zmiany. Ceąy trzym ały  sjię mocno, może
nawet O m atem  p o d n ies ie n iu , a le  o b ró t bjił. o g ra n ic zo n y , a
kupcy nader oględni. Zimne burzliwe powietrze w ostatnich 
czasach miało nieco uszkodzić kwitnieniu pszenicy, ale jesz ­
cze o zbiorach nic z pewnością powiedzieć nie można, a prze­
sadzone rachuby obfitości znacznie ucichły.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu
“ . . bobu siem. mąki

pszenicy jęczmień. owsa grochu ]nian centnar.
z kraju . . 6,291 445 $,941 661 29,460
z zagranicy 6,295 757 7,395 6,353 4,817 28,334

Targi szkockie, irlandzkie i p r o w i n c y o n a l n e  okazywały o 
gólną ku podwyższeniu dążność.

W e Francyi żniwa sie rozpoczęły ale wydatki nader ro­
zmaite wpewnych częściach, zbiór m iał wypaść obficie, w in­
nych najgłośniejsze sk a rg i, W miarę więc obfitości 1 ceny 
albo znacznie poszły w górę albo się też nieco usunęły.

W  poriowych niemieckich placach handel nie by ł ożywiony, 
a dla braku ochoty do kupna kto chciał sprzedać m usiał przy­
jąć zniżoną ofiarę.

Na naszej giełdzie kilka znacznych partyj przeszło z rąk  
do rąk ale po cenach zniżonych. Żyto upadło do 100 guld, 
w cenie a dowozy rosyjskiego ziarna wszelkie potrzeby kon- 
sumpcyi pokrywają.

Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus.
Pszenicy od 121 do 126 fnt. 660 705 

„ 127 131 740 900
Ż yta świeżego 118 — 530
Siem. lnianego — 115 — 545
Rzepaku — — 750 800

Toruń przebyło pszenicy 353. Siemienia 341 łaszt., belek 
sosnowych 38.049, dębowych 2551, bali 379.

liursa zamian: Londyn 202*/*. Amsterdam 1021/,. — 
burg 4 5 ' 4.

Aleksander Makowski.

korzec wars, 
zł. gr. z ł. gr.
49 17
55 18

56 11

53 J -  
66 21 
39 25 
41 
59

- Harn-

TKEKĆ D Z IE N N IK A  U R ZĘD O W EG O
di > U azo ty  Lwowskie).

H l a w e z W H n l a .  C. k. sąd obwodowy Sam borski: wierz 
liip. dóbr Daszowa w obw. S try jsk im , term. do 15 września. 
Sąd obw. Stanisławow ski: wierz. hip. dóbr Rosochacz; term. 
do 10 września r. b. — Sąd obw. Sam borski: wierz. hip. dóbr 
Dołpotów i Słobudka term. do 15 września. — Sąd obw. Prze­
myski sukcesorów Dominika Zielonki i Jacentego Tchórznic 
kiego względem ckstabulacyi sinii z dóbr Końskię; term. staw. 
16 s erpnia w Przemyślu. — Sąd krajowy lwowski wierz. hip. 
dóbr Prusy  w obw. Lwowskim , term. do g w rześnia .— Sąd 
obw. Przem yski: Marcyannę z Różyckich z Igo m ałżeństwa 
K ątską z 2go CieszanoWską celem ekstabulacyi sum z dóbr 
Stankowy w obw. Sanockim.

U o n k u r s a .  2 posady pisarzow gminnych w Mościskach 
(350 z łr .) ;  term. do 6 sierpnia.— Posada diurnisty koncepto­
wego przy urz. pow. w Trembowli (1 2 z łr . dziennie); term
do 15 sierpnia.— Posada budowniczego miejskiego w Przemy, 
ślu (400 z łr .)  term. do 4 sierpnia. — Posada kasyera m iejskie 
go (300 z I r .)  i pisarza gminy (300 z łr .)  w Haliczu term. do 
20 sierpnia—  Posada budowniczego miejskiego w Samborze 
(400  z łr .)  term. w 4 tygodnie od ost. ogł. w Gaz. Lwows. 
P o s a d a  rabina obw. w Tarnopolu (600 z łr .)  term. do 15go 
sierpnia-

W  d 6 sierpnia i 2 września sprzedaż re ­
alności pod w Kołomyi (cen. wyw. 1470 z ł r  20 kr.
W  d. 7 s lc ,ljnl4I r  nn*e“nia i 2 października sprzedaż re 
alnoścj pod I. 4 . w Tarnopolu (cen. wyw. 2009 złr.
3 k r.)  AV d 28 s 'cG>lVa ' ’ września i 28 października sprze­
daż realności pod I. 957 w l arn0po,u ( ce„ wyw 13,388 złr. 
31 k r .) — VV d. 29 l‘Pca „ ”c..°  y miejskie w Samborze (cena 
wyw. 1900 z łr  ) — W  d. 3 ipea najr»Wa g06cjńców w obrę­
bie drogowym Z aleszczyck im  (cena fl8k. Ui)0 z fr  j _  w ‘d.

URZĘDOWE.
Kundmachung.

[Nr. 18436.) Zur Wicderbesetzung der bei dem Magistrate 
i ,  Landskron, Wadowicer Kreises, erledigten Stelle eines 
S tad tkassie rs, womit der Gehalt von 200 fi. CMze und die 
Verpfiichtung verbunden is t, ąinę dem Geljalte gleieh kom - 
mendę Kautioą zu erlegen, wird dpr Konkurs ausgcsęhriebpn.

Die Bewerber haben bis iS ten  August 1856  ihre gehórig 
beleglen Gesuche bei dem Landskroner Magistrate und zwar, 
wenn sie schon angestellt sind, mittelst ihrer vorgesezten 
Behórde und wenn sie nicht in óffentlichen Dienstcn stehen, 
mittejst jenes Kreisamtes, in dessen Amtsbezirke sie wobnen, 
einzurcichcn und sich fiber Folgendes auszuweisen.
a) fiber Alter, Geburtsort, Stand und Religion,
b) fiber das Befahigungsdckret zum S tadtkassier, dann die 

etwa zurfickgelegten Studien, wobei bemerkt w ird, dass 
jene den Vorzug erhalten, welche die Komptabilitatswis- 
scnschaft gehórt und die Rrfifung aus selber gut bestan- 
den haben, ferner

c) fiber die Hcnntniss der deutschen und polnischen Sprache, 
endlich

d) fiber das untadelhafte moralische Betragen, die Fahigkei- 
ten, Verwcndung und bisherige Dienstleistung und zwar 
so, dass darin keine Periode fibergangen werde.

Uebrigens haben dieselben anzugeben, ob und in welchem 
Grade sie mit den fibrigen Beamten des Landskroner Magi­
strates verwandt oder verschw agert sind.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 9. Juli 1856. (1499-2 -3 )

E  d i k  t .  ( 1 5 0 0 - 2 - 3 )
[N . 5 92 7 ] Vom k. k. L andesgerich te  in K rakau weę- 

den in Fo lgę  Eins, h reitens des H err M ichael H einrich 
von Lew icki B ezugsberechtig ten  des im K rak au er Kreise 
lieg en d en , in  den HypothekenbOchern Gem. I I I  M osinie 
genannt V ol. nov. 1 pag. 3 1 6  n. 6 haer. yorkom men- 
den G utes K arniow ice Behufs de r Zuwei ung des lau t 
Z uschrift der K rakauer k. k. G rundeutlastungs-M iniste- 
rial-K om m ission vom 7 Ju li 1 8 5 5  Z. 2 3 7 8  fiir obiges 
G ut bew illigten Urbarial-Entsch& digungskapitals pr. 7 62 2 
fl. 5 2 4/g k r. K. M ., d ie jen ig en , denen ein H ypotbekar- 
rech t au f den genannten  G otem  zusteh t b iem it, aufge- 
fo rdert ih re  Forderungen und AnsprOehe lkngstens bis 
zum 15 Septem ber 1. J ., bei diesem k. k. G erichte schrift- 
lich oder mOndlich anzumelden.

D ie A nm eldung h a t zu en th a lten : 
a )  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders und seines 
a llfalligen B evollm achtig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen versehene und legalięirte 
V ollm acht beizubringen h a t;
den B e trag  der angęsprochonen H ypothekarforde- 
rung, sowohl LezUglich des C a p ita ls , ąls aucb der 
allfalligen Zinsen, in so w eit d ieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem C apitale g en ie ssen ; 
die bflcherliche Bezeicbnung der angem eldeten  Post, 
und
■w.erin der Am nelder sem en Ayifenthalt ausserba b deą
S prengels dieses k . k. G erichtes ha t, die N am haft- 
m aohung eines hierort-s wohnenden Bevollm&ehtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V erordpungen, w idrigens 
dieselben lediglich m ittelst der P ost an den Anmel- 
der, und zwar mfy g lęiehęr Reg^i sw irkung, wie die 
zu eigenen Hąndęn geschehene Z ustellung, wflrden 
abgesendet werdeD.

Zugleich w ird bekannt g em aeh t, dass d e rjen ig e , der 
d ie A nm eldung in obigęr F r is t e inzubringen unterlassen 
wQrde, so angesehen werden w ird, ais wenn er in die 
Uiberwe,isung se in e - F o rde iung  auf das obige E ntla- 
stuogs-K apital nacb M assgcbe der ihn treffenden R cihenfolge 
eingew illiget bktte, und dass er ferner bei der V erhandlung 
n ich t w eiter gehiirt werden wird. D er die Anm eldungs 
frist V ersaum ende verlie.rt auch das R echt jed e r Ein- 
wenduEg und jed es R echtsm ittel gęgen ein von den er- 
scheinenden B etheiligt-.n im Sinne | .  5 des kais. Patentee 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Ueberem kom m en, 
u n ter der V o rau sse tzu n g , dass 8eine F ° rd erung nach 
M ass ih rer bucherliche.n R angordnung auf das Entlas- 
tu n g s-C a p ita l  uberw iesen w orden , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Paten tes vom 8ten  N ovem ber 1853  auf 
G rund und Boden versichert geblieben ist.

K rakau anj 15 . Ju li 185  6

m elder, und zw ar m it g leicher Recht&wirkung. 
jrie  die zu eigepen H&nden geschehene Zustell .ng, 
w firden abgesendet werden.

Zugleich w ird bekann t gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in obifter F r is t  einzubringen unterlassen wtirde 
So angesehen werden w ird , ais wenn er in  die U iber- 
weispng seiner Forderung  auf das obige Entlastungs - Ca­
pital nach M assgahe der ihn treffenden Reihenfolge einge 
w illiget hatte ; dąs er fe rner bei der V erhandlung n icht wei­
ter gehórt w erden wird. D er die A nm eldungsfrist V ersau- 
męnde vcrliert auph das R ech t je d e r  Einw endung und je- 
deę Re.chtsmiM.el gegen ein von den erscheinenden Bethei- 
lig t p im 8inne §. 5 des kais. Patentes vom ? 5 . Se­
p tem ber i8 6  0 getroffenes U ebereinkom m en, un ter der 
V orę,ussetznng, dass seine F orderung  nach Mass ihrer 
bUcherlichen R angordnung  auf das Entlastungs-C apital ii- 
herwiespp w ord en , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Patentes vom 8. N ovem ber 1 853 auf Grund und B - 
den yersichert gcblii'bf-n ist.

Aus dpm R ath e  des k. k. K reisgerichtes 
Tarnów  atp U  Ju n i 185 6,

E d i c t .
[Z. 2597.] Von Seiten des k- k- Bicczer Pezirksamtes w er- 

den die nąchbenanntęn unbefugt ąbwęsęndeą militarpfltęf1 J6 en 
Individuen hiemit vorgeladeu, binnen 4 W ochen hięrąm s um 
so sichercr zu erscheinen, als sonst dieselben ais R ekiu i 
rungsfluchtlinge behandelt werden mfissten und zwąr:

.................... HN.

b )

d)

N . 2 9 8 2 .

A ntoni K fo b u k o w tk i Redaktor odpowiedzialny.

E d i c t .  ( 1 4 6 6 - 8 )

Vom  k. k. T arnow er K reisgerich te  werden in Folge 
E inschreitens des H err C ari F ih au se r Behufs der Zuwei- 
sung des m if E rlass der K rak au er k. k. G rundentlastungs- 
M inisterial-Com m ission vom 12 N ovem ber 1 8 5 5  Z. 6594  
fu r  den im B ocb n k er Kreise lib  dum. 3 65 pag. 3 7 0  
liegenden G uts A ntheil Gdów I I  Scheda Stądnifei bewil­
lig ten  U rbarial-EntschiŁdigungskapitjls p r 72 85 fl. 2 0
k r. CM ., d ie jen ig en , denen ein  H ypothekurrecht auf den 
genannten  G iitern  zustebt biem it aufge ordert ihre Forde-
ru n g e n  und Ansprfiche langstens bis zum  2 4 August 185 6
bei diesem  k. k. G e ricM : schrifthch oder m dndlich anzu­
melden.

D ie  A nm eldung hat zn en tb a lten :
a) die genaue A n g a b e  des V or- un -m nam ens, dan n  

W r-hnortes ( U a u s - N ro )  des Aijmelders und seines 
allf&lligen B e v o llm a c h tig te n , ryelcher em e m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und Iegalisirte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b ) den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezUglich des C a p ita ls , als auch der allfal­
ligen Z in sen , in so w eit d ieselben ein  gleiches Pfąnd. 
recht m it dem Capitale gen iessen ;

c )  die bficherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der Anm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieęeą k* k. G erichtes h a t , ijie Nam haft- 
m ąchung eines h ierorts wohnendep Bevollm achtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V oro rdnungep , widrigens 
d ieselben lediglich m ittelst de r Boąt an den An-

"m ' „ „ „ r r i ' . '  u

Aąs Dinarowa Johanu Leonard
Olszyny Adalbert K a r ą ś ...........................

dtp Johann B ą k ........................■ . . •
Lipinki Dzikowicz Jo h a n n ...........................

dto Boguniak J ó z e f ............................
dto Ślusąrz Jo h a n n .................................

Koręzyna R rygoski Anastas . . . . . .
Rzepiennik bisk«P> Serwański Andreęs .

dto Osika J o s e f ....................................
dto K iełtyka J o h a n n ...........................

Rednarka Popowczak J o h a n n ..................
Turza Smosna J o s e f ...............................................

dto AVantuch Johann . . .
Rosembark Graboski Adalbert 

dto Pawlikowski Johann 
dto Gawlik Kiliąp . . .
dto Fugiel K o n s tan tin ........................... ......

Rzepiennik suchy AVszołek Jo sef . . . . „
dto Niemiec K a s p e r ......................................

Rzepiennik strzyżewski Chmiel Anton . . . „
dto Kloc M a th ia s .................................... .....
dto S łowik K lem ens.....................................

Racławice Drost V in z e n z .............................. „
dto ł.yszkow ski L u k a s ....................... „

Rozdzielę Dziadek Jo h a n n .............................. „
dto Onyszczak S t e f a n ............................ „

W oytowa Szary J o h a n n ......................................
dto Swierzawski F r a n z ...................... ......
dto Budziak A n d r e a s ........................... ......
dto Czeluśniak P a u l ......................................

Jodłówka Krawczyk Jo h a n n ..........................„
dto Ruroń M a r tin ..................................... ......
dto S tarzyk Jo s e f . . . . . . . . .  „

Biesiuk T arza jo h a n n ..............................................
B esna Ż ura  A dalbert...............................................

73
147
178
104
103

72
7

188
118
113

4
131

57
185
38
38

182
27
52
14
76

192
48
47
88
2

101
79

131
22

109
169
124

20
17

Biecz den 9ten Juli 1856. (1496-2-3)

E d ic t a l - V  o r la d u n g .
Vom k. k. Bezirksamte Strzyżów Jasloer Kreises werden 

naclibenąnnte im Jahre  1856 auf den Assęntplatz berufenen 
illegal abwesende ra jl itarp fi ich tigen Individuen pachtraglich 
aufgefordert binnen 4 W ochen vom Tage der 3ten E inschąl- 
tung dieses Edictes in der Zeitung „Czas“ bei dem hierorti- 
gen k. k. Bezirksamte zu erscheinen, widrigens dieselben als 
Rekrutirungsfluchtlinge behandelt werden wfirden — u. z.:

I. C h r i s t e n .
Aus Barycz Adalbert S o w a ..................................   RN.

„ Błażowa Johann Ż o m b e c k i ...................................... n
„ dto Pęter P a ś c ia k ..............................................„
„ dto Adalbert AVilk . . _ ..........................................„
„ Konkolówką T'homas C z a r n ik ...............................B
„ Barycz Simon S o w a ........................................................
„ Błażowa Valentin S a p e k ............................................ ,,
„ B iałka Martin C h le b e k ............................................ „
„ Barycz Jo sef S o b k o w ic z ........................................„
n Błażowa Johann R z ą s k a ......................................... „
» Piontkowa Adalbert R y b k a .......................................„
n Błażowa Mathias K r u c z e k ......................................... „
n dto Franz O stafiński..............................................„
„ Godowa Johann M oskal.................................................„
n M ałowka M ic h e l ,K o z a k ......................................... „
» Błażowa Anton S ieczk a . •  .......................................„
„ dto Johann Rybka .  ......................................... „
n Czudec Stanislaus M a ł e c k i ...........................................B
„ Błażowa Adalbert Z ąbeck i......................................... B
„ Czudec Franz Kruczek • •  „
„ Gwożnica dolna Isidor W o a m n .................................. ^
„ Błażowa Johann Nowakows i .....................................^
„ Barycz Thomas S to k ło s a .............................................n
„ Zyznow Johann P i s k a d ło ........................................ ......
„ Błażowa Mathias C z a r n i ......................................... n
„ Barycz Kasimir Karnas .  B

jl,  j  n d e n.
Aus Biezdziedza Leib Meth vel P o l s t e r .......................HN.

„ Grodzisko Leiscr Sper e r ..........................................^
„ Strzyżów Dawid Kanei - - ...................................
” F rysztak  Israel F e .te lb a u m ..........................................
-  Lublica Hill W ell  ......................................................„
„ Niebylec Mendel S p w a ............................................n
„ Strzyżów Simha Di er  .....................................
” F rysztak  JankcI B o b rk e r ......................................... #
„ dto Pinkas Kraus .  .................... ....
” dto Israel P u d erb eu te l........................................ ^
„ Czudec Hersch B8IC^ ................................................. „
"  Rr y d t ? d z !inisa1k Me hV ei Pol’a te r .' ! ! ”

Błażowa Nisse^ VVftSgCrstein . »

Lęki Moizes K o m rm c h ...................................................

K g J S t f  : : : : : : : :

64
319
112

92 
122

17 
76

158
6

27
11
37

365
59
26

248
408

93 
327 
115
34

386
11
49 

334
41

42
50
18 
57
41 
21 
12 
52 
16 
54 
14

6
42

51
293

99
12

383

Strzyżów Haskel Mosler . . . . . . . . . .  „
Błażowa Naftali L o rb e r fe ld ..........................................
Niebylec Mechel F a s s ................................................. „
Błażowa Itzig Mendel W ilh............................................ „
Strzyżów Isaak F l a u m ............................................. ......
P rzybow ka Hersch W ildstein . . . . . . . .  „
Błażowa Isaak A p r i l ................................................. ......
Jażowa Mechel F is c h ................................................. ......
B łażowa Abraham S c h i f f .............................................„

dto Mayer Neiss vel W e i s ............................... „
Vom k. k. Bezirksamte Strzyżów 

am lstcn  Juli 1856. (1 4 6 8 -2 -3 )

■ n s e r a t y .

19
51
66

136
16
73

297
42

359
314

W  dniu 2 6  lipca 1 8 5 6  roku jako w ro­
cznicę śmierci śp.

STANISŁAWA WĘŻYKA
odpraiviad się będzie za duszę jego  o g o ­
dzinie I0 te jrz rana żałobne nabożeństwo  
w kościele Ś . Marka, na które się  przy­
ja c ió ł i pobożna publiczność zaprasza.

(1 5 1 4 -1 -3 )

( 1479)  DO  K S I Ę G A R N I  (M )

JOZEFA CZECHA
..arsEasaffiioiraa

, nadeszły nastepujace nowe dzieła:
P  sm a hum orystyczne Grzegorza Rozumiłowskiego pre- 

numerata na 4ry zeszyty z Kalendarzem na rok 1857, 
zeszyt 1 już w yszedł, 2gi j e8t w druku. 

A n to n iew icz , Mikołaj Bołoz. Anna Ońwiecimówna poemat 
dramatyczny w 5ćiu oddziałach 8vo Lipsk 1856. 

A rago Ja k ó b , Od bieguna do bieguna i dwa Oceany, prze­
kład  Michała Bogusza Szyszki, prenumerata na 12 
zeszytów 8vo W ilno 1856.

K orzen iow sk i Jó ze f, Wdowiec powieść w 2ch tomach 
8vo W ilno 1856.

K raszew sk i I. J ., Komedyanci pewieść 4 ry  tomy 8vo Pe­
tersburg i Mohilew 1856.

K uchm istrz  po lsk i czyli Poradnik napisany przez do­
świadczonego w pierwszych domach polskich kuchmi­
strza  w dwóch tomach 8vo W arszaw a 1856.

K sięg a  św ia ta , Wiadomości z dziedziny nauk przyrodzo­
nych, żywoty znakomitych ludzi, podróże, opisy miej­
scowych ciekawości, wód słynniejszych, odkrycia i 
wynalazki itd. z rycinami na stali czarnemi, kóloro- 
wanemi oraz drzeworytami 4to W arszaw a 1856. 

M achczyńska A n ton ina , Szkółka wiejska powiastki dla 
dzieci 8vo W arszaw a 1856.

N iew iarow sk i A lek san d er, Życie na żart. szkic 3 to­
my 8vo W arszaw a 1856.

N arbu t T eodor, Pomniejsze pisma historyczne z dziesięciu 
rycinami 8vo Wilno 1856.

N iem ojew ski L u d w ik , Komedye 8vo W arszaw a 1856. 
S yrokom la , W ielki Czwartek obraz wioskowy 8vo W ilno 

1856.
S adow sk i K azim ierz  , Odsiecz W iednia obraz history­

czny w pięciu oddziałach 8vo Lwów 1856.
T r l p p l i n , Maskarada w obłokach czyli podróż nadpowie- 

trzna na morze Północne 2 tomy 8vo Wilno 1856
W nukow sk i X. W ., Zbiór modlitw odpustowych z dóda- 

nietn 91 litanij 8vo W ilno 1856.
Zyole K o p ern ik a  przez Szulca 8vo W arszaw a 1856 .

WODA BERGERA
do farbowania włosów

w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tćj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosv  do­
wolnie na kolor jasiny, s z u f j i in w y . c ie m n y  i czar­
n y .  VVoda Bergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zalete. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje H arol Herrmann 
w Krakowie. Cena 1go pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
Opisy sposobu używania po francusku, niemiecku i polsku 
dodają się bezpłatnie. Zamawiający raczą oznaczyć kolor 
farbowania włosów. I ł e r y e r  w Paryżu.

Nabyć można tejże wody: w Bernie u Joz. Bodendorfer. 
w Czerniowcach u Braci Czuczawa i Tabakar. Dehreczynie u 
W . Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joli. Thallmeyer. 
Tnnsbruku Jana Peterlongo. Jarosław iu Braci Juskiewicz. Lwo­
wie Bon. Stiller. Medyolanie Viscardi Piazza del Duomo N. 
4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensóllner. Peszcie J. s .  s a r .  
kany. Pradze Carl Lonharth. Tryeście Carlo Pelz. Udynie 
Giov. Batt Amarli. Vcronie Carlo Ffirst. W iedniu Fr. Ffirst 
i Aug. Schrimpf. _ „  „
(1404-2 ) K a r o l  H e rrm a n n  w Krakowie.

Hrabina Helena z Sierakowskich Husarzewska nie- 
§ p H ^  chciała bynajmniej ubliżyć zacności i rzetelności 
Wielm. Ferdynanda Spithal. odwołując dane mu 21go kwie­
tnia b. r. pełnomocnictwo. Zrywając publicznie ze swoim 
plenipotentem, chciała się jedynie uwolnić od natarczywych 
korespondencyj faktorow i żydów, którzy n l l iy to  z pole­
cenia pana F. S. z usługam i swojemi się w praszali; — a 
zarazem i oznajmić Szanownej Publiczności galicyjskiej, żę 
zamierzonego kupna dóbr na teraz nie uskuteczni. (1441-3)

Wioski lilio i Jaworzec
ci 1 •w obwodzie Sanockim w pobliżu Baligrodu bedące, są poje­

dynczo lub łącznie z wolnćj ręki do nyilzlrrżauirniu. 
Bliższą wiadomość udzieli w łaścicielka we Lwowie pod L. 
655V, lub W alery  W aygart adwokat krajowy w Przemyśla.
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